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Wychodzi wodziennia rais. 
a wyjątkiem poniedziałków 
i dri poźwiątacznych i * 


BALDWIN 
premier angi-lski, który w lzbia 
gmin ogłosił zerwanie z Moskwi 


CHAMBERLAIN 
angielski minister spraw zagraircz- 


nych. 
(„Ł'Ere Nouvelle“). 


zastępca Cziczerina i autor not ro 
syiskich do Angtii. 
(„Merle Blanc") 


-me CZICZERIN 
rosyjski komisarz spraw zagranicze 
nych, bawi obecnie w Paryżu 


Znaczenie zerwania Anglji z Rosją 


Jakle znaczenie ma zerwanie stosunków han 
dlowych | dyplomatycznych między Anglią a 
Rosją i jakte mogą być tego niezwykłego wy- 
padku następstwa? Uznanie Rosji przez An- 
glię I inne państwa było następstwem niezna- 
nej w historji walki proletariatu rosyjskiego 
i nacisku ze strony socjalnej demokracji całe- 
go świata. Teraz między Anglią a Rosją po- 
wrócił stan z przed 1921 r. Byłoby jednak gru- 
bym błędem sądzić, że Rosja z r. 1927 jest 
tasama, co w r. 1921 I wogóle dużo w ciągu te- 
fo czasu w świecie się zmieniło. 

Winstan Churchill, dzisiejszy minister skar- 
bu w gabinecie Baldwina, jest wedle tradycji 
angielskiej kandydatem na premiera. On jest 
mężem najostrzejszych form wałki przeciw 
Rosji, a obecne zerwanie jest w znacznej czę- 
ści jego dziełem. W r. 1920 Churchill organi- 
zował wojnę Kołczaka przeciw sowietom, a 
potem był główną podporą generała kontrre- 
wolucyjnego Wrangla. Pod wpływem Chur- 
chilla Anglia dawala Wrangiowi pieniądze, a- 
municję i poparcie dyplomatyczne, a po klęsce 
przewiozła swą flotą resztki jego wojsk na 
Bałkan. 

W r. 1920 ówczesny rząd francuski Poin- 
carego uznał Wrangla głową prawowitego rzą- 
du rosyjskiego — dziś, w dniu zerwania, ten- 
sam Poincare przyjmuje reprezentanta sowie- 
tów, Cziczerina. W tych zajściach uwidacz* 
nia się najlepiej zmiana między 1920/21 a 1927 
i są dowodem, że do ówczesnych stosunków 
Już powrócić nie można. 

Qdy angielskie pieniądze i anglelska amuni- 
cja nie potrafiły dokonać pomyślnej interwen- 
cji na rzecz kontrrewolucji w Rosji, skończył 
się okres „drutu kolczastego”, którym Clemen- 
ceau chciał otoczyć Rosję. Po załamaniu 
się akcji Wrangla nastąpiło podięcie stosun- 
ków handlowych między Anglja i Rosją; po 
klęsce Rosji w wojnie z Polską Lenin zade- 
kretował odwrót od dawnej polityki handlowej 
i nawrót do Nepa. Wtedy zaczęły się gorącz- 
kowe starania o nakłonienie Rosji do przyje- 
cia ciężkich warunków w formie uznania dłu- 
gów carskich i udzielania nieograniczonych 
koncesyj handlowych. 

Rosia była otoczona zachłannoścą państw 
kapitalistycznych i zdawało się, że im ulegnie, 
pozbawiona wszelkiej pomocy zewnętrznej i 
własnych środków. Konferencja w Genul w r. 
1922 zmieniła tę sytuację na korzyść Rosji. 
Wtedy przyszedł do skutku traktat w Rapallo 


z Niemcami, pierwsze uznanie sowietów de 
iure przez wielkie państwo. W państwach za- 
chodniej Europy usposobienie dla Rosji jeszcze 
się pogorszyło. Wtedy socjaliści całego świata 
weszli na plan, żądając zmiany polityki ostra- 
cyzmu wobec Rosji. Pierwszy sukces tej akcji 
okazał się właśnie w Anglii. Qdy w stycz- 
niu 1924 Anglia otrzymała pierwszy rząd ro- 
bątniczy. zaraz w niespełna miesiąc (2 lutego) 
nastąpiło podjęcie stosunków  dyplomatycz- 
nych z Rosją. Za Anglją poszły prędko Fran- 
cja po zwycięstwie bloku lewicowego i utwa- 
rzeniu rządu Herriota, Włochy, Austrja, Nor- 
wegja, Danja, Szwecja, Chiny itd. 

Teraz, gdy te stosunki utrwaliły się I pań- 
stwa odnoszą z nich korzyści, jest mało praw- 
dopodobnem, aby poszły za przykładem Anglii, 
przeciwnie — można raczej przypuszczać, że 
zechcą skorzystać z pozbycia się konkurencji 
angielskiej | zająć jej miejsce na rynku rosyj- 
skim. Bo też Rosja w ostatnich latach bądźco- 
bądź wzmocniła się na wewnątrz i na ze- 
wnątrz tak, że państwa grubo się namyślą, 
zanim zdecydują się na zerwanie. 

Mimo zerwania nie jest prawdopodobnem, 
aby rząd angielski chciał z tego faktu wycią- 
gnąć ostatnie konsekwencje, tj. wszcząć wojnę 
z Rosją. W każdym razie ten krok konserwa- 
tywnego rządu jest dowodem, że samopoczu* 
cie burżuazji wzrosło, a to już samo przez się 
otwiera nieznane a niebezpieczne możliwości. 
Pierwszym krokiem Angli po pozbyciu się 
względów na Rosję będzie aktywniejsza poli- 
tyka wobec ruchu rewolucyjnego w Chinach. 
Nie ulega wątpliwości, że rewizja w „Arcos“ 
i jej konsekwencie będą pomyślane jaka cios 
przeciw partji pracy i przeciw Kuomintango- 
wi. Może też Churchill i koledzy liczą na ta, 
że ten postępek pobudzi do większego życia 
siły kontrrewolucyine w Rosji i wywoła za- 
mieszki wewnętrzne, które przedewszystkiem 
przeszkodzą konsolidacji gospodarczej. 

Jedno tylko jest pewnem: zerwanie z Rosją 
jest rękawicą rzuconą przez konserwatystów 
klasie robotniczej Anglii. Nie chodzi a jej więk- 
sze czy mniejsze sympatje dla sowietów, ale 
o coś dla niej beznośrednio ważniejszego: oto 


lzba gmin zatwi 


Londyn, 27 maja (PAT). Po dyskve' zarządzono 
glosowanie nad wnioskiem rze wanie sto- 
sunków z Rosją sowiecką. Wu. iul przyję- 


zerwanie z Rosją Jest obok ustawy anłystra]- 
kowej drugim dowodem. że burżuazja angiel- 
ska rozpoczęła ofensywę przeciw klasie robot- 
niczej, która bez względu na Rosję będzie się 
musiała bronić, a przy tej okazji będzie mu- 
siała szukać porozumienia z proletariatem ro- 
syjskim. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa frak 
cja parlamentarna partji pracy będzie prowa- 
dziła walkę oględnie. Nie sięgnie ona odrazu 
do najostrzejszej broni: do wniosku o wyraże- 
nie rządowi nieuiności, a ograniczy się do ża- 
dania przeprowadzenia dodatkowego śledztwa 
nad podniesionymi przez Baldwina zarzutami. 
A takie śledztwo jest usprawiedliwiona zaj- 
ściami w przeszłości.. Jednem z najcięższych 
oskarżeń, jakie Baldwin podniósł przeciw Mo- 
skwie, jest zachowanie się w sprawie Borodi- 
ua. Moskwa zawsze zapewniała, że Borodin 
nie jest jej agentem w Chinach, że przebywa 
tam w charakterze prywatnym, a tymczasem 
ze znalezionego w „Arcos“ dokumentu wynika, 
że Boradin ma w Chinach misję urzędową. 

Jest to naturalnie ciężkie oskarżenie. Co ja- 
dnak okazuje się? Oto rosyjski zastępca posła 
w Londynie, Rasenholz, ogłasza, że rzekoma 
znaleziony w „Arcos“ dokument jest sfałszo- 
wany, podobnie jak sławny „list Zinowjewa”. 
Śledztwo mogłoby takie rzeczy wyjaśnić, ale 
zgóry można być pewnym, że rząd na śledz- 
two się nie zgodzi. Zerwanie z Rosją było dla 
konserwatystów potrzebne ze względów poli- 
tycznych, a posługiwanie się fałszywetni do- 
kumentami należy także do metod politycz- 
nych. 

Zdaje się, że największą korzyść z tego za- 
targu odnoszą Niemcy. Już teraz dochodzą 
wieści, że sowiety chcą cały swój handel za- 
graniczny skoncentrować w Hamburgu, o ile 
naturalnie rząd niemiecki zgodzi się na taki — 
iak to w języku dypłomatycznym się nazywa 
— nieprzyjazny krok przeciw Anglii. Tak czy 
owak — Rosja będzie, ho musi sprowadzać ta- 
wary 2 zagranicy, a korzyści z tego zabiorą 
konkurenci Anglii. To się kupcom londyńskim 
może z biegiem czasu coraz mniej podobać. 


u. siyY 
a LJ 

erdziła zerwanie 

ty 357 głosami przeciw 111. Około 45 liberałów 

wstrzymało się od głosu. Drugi wniosek partji ro- 


hotniczej o powołanie do życia komisji śledczej dla 
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zbadania dokumentów, znalezionych w towarzy- 
stwie „Arcos” został odrzucony 367 głosami prze- 
ciw 118, 


CHAMBERLAIN USPRAWIEDLIWIA RZAD 

tondyn, 27 maja (PAT). Odpowiadaiąc w [zbie 
gmin deputowanemu partji pracy Clynesowi, który 
przedstawił wniosek domagający sią przeprowa- 
dzenia śledztwa nad calokształtem incydentu an- 
glelsko - sowieckiego, Chamberlain oświadczył, że 
rząd posiada masę dowodów, których liczba stale 
się zwiększa i wedlug których we wszystkich czę- 
ściach świata, gdzie tylko istnieją elementy niepo- 
koju, czy bumłu, rząd sowiecki staral się zawsze 
wykorzystać te okoliczności celem doprowadzenia 
do rozruchów, specialnie tam, gdzie wskutek tego 
interesy angielskie mogłyby być narażone na 
szwank. Niema ani słowa prawdy w pogłoskach — 
ciągnął dalej Chamberlain — jakobym w czasie 
pobytu w Rzymie i Genewie miał się starać o stwo 
rzenie wji antysowieckiej. Rząd angielski nie miał 
najmniejszego zamiaru wpłątywać się w tego TO- 
dzaju kampanię antysowiecką. Rząd obecny peo- 
wadzi politykę pokoju we wszystkich częściach 
Kwiała i popiera lojalnie Ligę narodów, podczas 
gdy rząd sowiecki był jedynym, który odrzucił 
swoją współpracę w Genewie i Locarno. Rząd so- 
wiecki jest również wrogim Lidze narodów i przy- 
świecających jej celów jak jest wrogiem imperjum 
brytyjskiego. Rząd odrzuca wniosek deputowanego 
Clytesa i zwraca się do lzby o wyrażenie mu za- 
ufania oraz aprobowania jego stanowiska. Na wy- 
padek odmowy rząd będzie wiedzial, co nakazuje 
czynić mt obowiązek. 

POBRZĘKIWANIE SZABELKĄ 


Berilo, 27 maja (PAT). Agencja telegraficzna 
„Union“ podaje wiadomość otrzymaną od swego 
ryskiego korespondenta, że komisarz wojenny rzą 
du sowieckiego Woroszyłow miał ogłosić rozkaz 
dzienny, w którym zawiadamia armię i flotę o ze- 
rwaniu stosunków z Anglją. W dalszym ciągu roz- 
kaz dzienny ma wzywać armię i flote do gotowo- 
sct obrony Unji sowieckiej, W twierdzy Konstadt 
został podobno ogłoszony stan wojenny. Okręty 
sowieckie miały otrzymać zakaz zawijania do por- 
tów brytyjskich, 

SOWIETY WOJUJA KOMUNIKATAMI 
PRASOWEMI 

Londyn, 27 maja (PAT). Sowiecki charge d'at- 
laies przesłał do prasy komunikat, w którym wy- 
raża ubolewanie z powodu decyzii rządu angiel- 
skiego zerwania stosunków dyplomatycznych i 
wypowiadającej układ handlowy pod nienewnym 
pretekstem wątpliwych argumentów. Przedstawi- 
ciel sowiecki przypisuje rządowi anglelskiemu cał- 
kowilą odpowiedzialność za zerwanie stosunków. 


Kanada zrywa z Rosją 


Ottawa, 27 maja (PAT). Prezes Rady ministrów 
tawezwał do sleble szefa sowieckiej misji handlo- 
wej, zawiadamiając go o decyzji gabinetu wypo- 
wledzenia układu handlowego z Rosją. Szef misji 
sowieckiej oświadczył w odpowiedzi, że przedsta- 
wicielstwa dyplomatyczne zostanie zamknięte, 
lecz misja handlowa musi jeszcze pracować jakiś 
czas, aby zakończyć rozpoczętą działalność. 
Przedstawiciel sowleck! wyraził nadzieję, że mo- 
żna będzłe znaleść sposób umożliwienia odnowie- 
mia zerwanego układu. 

CO MYŚLĄ W CHINACH? 

Szangaj, 27 maja (PAT). W związku z zerwa- 
niem stosunków angielsko-sawieckich chińskie ko- 
ła urzędowe śledzą z zainteresowaniem zachowa- 
nie się Japonii. Sądzą tutaj, że ewentualne zerwa- 
nie stosunków Japoni! z sowietami byłoby o wiele 
bardziej szkodliwe dla akcji sowieckiej w Chinach 
aniżeli decyzja Anglii. Narazie jednak zerwanie to 
me jest spodziewane, 


Sprawy partyjne 


PORTRET TÓW. FELIKSA PERŁA 
Już ukazał się staraniem CKW PPS portret 
zmarłego tow. Feliksa Perla, redaktora „Robo- 
ika", Zamówienia skierowywać należy do CKW, 
PS, Warszawa, ul. Warecka 7. 


POSIEDZENIE ZPPS 

Podstawę zasadniczą PPS wobec ogólnego po- 
łożenia społecznego. gospodarczego i politycznego 
kralu ustali niedzielna ! poniedziałkowa sesja Rady 
Naczelnej. Po zakończeniu obrad Rady Naczelnej 
przewidywane jest zwołanie posiedzenia ZPPS dla 
ustalenia stanowiska wobec sprawy zwołania sesji 
nadzwyczajnej, wobec dekretów p. prezydenta 1 
ustaw samorządowych. 

O termuue posiedzenia nastąpi zawiadomienie 
osobna. 


| 


POSEL KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Zjazd niemieckiej socjalnej demokracji 


Kilonja, 23 maja. 

Wczoraj w olbrzymiej hali (Messehalle) rozpo- 
czął się zjazd niemieckiej S. D. Właściwie nie 
jest to tylka jeden zjazd partii: jest to dlugi sze- 
reg wszelakich partyjmych ziazdów, trwający 
przez przeszło tydzień Odbył się np. zjazd praw- 
ników socjalistycznych, zjazd prasowy etc., poza- 
tem odbędą się zjazdy: oświatowy, młodzieży, ko- 
biet I t d. Mamy przed sobą tu olbrzymią sieć in- 
stytucyj robotniczych; wyrasta jakgdyby nowe 
społeczeństwo w ramach starezo. 

Oczywista, w centrum tego wszystkiego stoi 
właściwy zjazd partyiny, zjazd partil politycznej. 
Uroczystość otwarcia przybrała charakter napraw 
de imponujący. Tu, w Kilonji, widzi się dobrze, 
jaką naprawdę potega iest niemiecka S. D. Od ra- 
ma przybywaly specjalne pociagi (w niedzielę), 
przywożące z Hamburga, Lubeki, z okolic bliż- 
szych | dalszych masy socjalistów, Śpieszących 
ma manifestację. Czerwone sztandary zdobią uli- 
licę imienia tow. Lekiena, przy której znajduje się 
Dam Związków Zawodowych (Gewerkschatts- 
baus), w którym ma się odbywać zjazd. Wielkie 
tarcze czarno-czerwono-złote (barwy republiki) 
zaczą drogę z dworca do Gewerkschaftshausu. 

Ale tam rozpoczną się obrady dopiero jutro. 
Dziś wszyscy się pieszą do Messehalle, potężne- 
go, olbrzymiego baraku, położonego na końcu mia- 
sta. Przybywam razem z tow. Abramowiczem i 
Kalninową (Rosja i Łotwa); dokoła stoją olbrzy- 
mie tłumy — gdyby nie było pomocy ze strony 
przydzielonego tow. ordnera, nie dalibyśmy sobie 
rady. Przedostajemy się do hali. Kilka tysięcy de- 
legatów zjazdowych, gości zagranicznych i wete- 
ranów partyjnych, którzy przebyli w partii prze- 
szło 25 lat. Gości zagranicznych mnóstwo; braknie 
Anglików i Belgów. 

Uroczystość rozpoczynają orkiestra (uwertura 
Czajkowskiego) i chór. Tow. H. Muller wygłasza 
mowę powitalną i wspomina między inaemi ko- 
nieczność zawarcia umowy handlowej polsko- 
niemieckiej. Rozpoczynają się przemówienia gości. 
Z powodu braku czasu i deszczu (tłumy kilkuna- 
stotysięczne czekają na pochód) przemawia tylko 
kilku delegatów zagranicznych Serdeczną owację 
urządza zjazd tow. Bracke'owi z Francji, który 
przemawia pierwszy — po niemiecku, Bardzo ser- 
decznie wita ziazd także mowę tow. Rennera (Au- 
strja); tow. Muller przedtem poświęcił kilka słów 
sprawie połączenia (Anschluss) Austrji z Niemca- 
mi. 
Jednocześnie odbywa się wiełki mityng pod go- 
Jem niebem obok Hali. Megafon niesie daleko głos 
mówcy. Tu przemawia także delegat PPS. 

Szybko musimy kończyć obrady na sali; zaszło 
kilka wypadków omdlenia na zalerji, Sala łączy 
się z mityngiem, rusza albrzymł, harwny pochód 
— ku raluszowi. My, goście wraz z zarządem 
partii wchdzimy do ratusza i przyglądamy się z 
okien i balkonu wielkiej sali na 1 piętrze niczwy- 
klenu widokowi. Nieskończoną wstęgą wiie się 
nadciągający pochód. Warczą bębny. grzrnią fanfa- 


ry, donosl się śpiew; bleleją białe koszulki gunna- 
styków, czerwienieją sztandary, Porządek, dyscy= 
plina wprost przerażające. W końcu plac zapEłtia- 
ny. Svgnal na trąbce — rozpoczyna przemówienie 
tow. Crispien z okien teatru. Liczba obecnych — 
rajmniej 15 tysięcy; pamiętaimy, że Kilonia to mia- 
sto niezbyt wielkie. 

Na drugi dzień zjazd rozpoczyna swe wlaściwe 
obrady w  QGewerkschaftshauzie. Przewodniczy, 
tow. Wels. W szeregu witających — T. Abramowi- 
cza, Tomasska (b. marszalek Czech) przemawia 
także delegat PPS — o konieczności współdzia- 
łania w dziele obrony pokoju, o traktacie handlo- 
wym itp. stwierdzam, że wszystkie ewentualne 
sporne sprawy mogą być rozstrzygnięte (między 
Niemcami i Polska) — w dradze pokojowe. Ziazd 
potakiwaniatni i brawami wyraża swą solidarność. 
Przemawia także tow. Kowoll z Q. Śląska, repre- 
zentant niemieckiej S. D. w Polsce; stwierdza ko- 
mieczność współpracy niemieckich | polskich towan 
rzyszów w Polsce. 

Lista gości się kończy. Tow. Weis przedkłada 
sprawozdanie partii, Drukowane sprawozdanie ma 
każdy delegat przed sobą w postaci dużego „Rocz= 
nika” partii. Liczba członków partii wynosi 823 
tysiące, posłów 131 (z tego 16 kobiet). W Sejmacit 
krajowych posłów 468. Burmistrzów 708 itd. Dzien- 
ników 184. Ale o zdobyczach organizacyjnych trza- 
baby pisać oddzielnie i obszernie... 

Referent tow. Wels mówił także i o opozycji w 
partji Opozycja musi być — powiada — ale opo- 
zycja dla opozycji jest nonsensem. Gdy w partji 
zaczynamy mówić „my“ i „wy“, cierpi na tem pra- 
ca partiji. w 

Rozpoczyna się dyskusja. Właśnie w chwili, gdy, 
to piszę, przemawia tow. Rosenłeki, z ramienia 
opozycji, omawiając w polemice z Welsem, ko- 
nieczności stosowania szerokiej wolności opinii w 
partii. 

Opożycja jednak jest, jak się zdaje, słaba, Wo- 
dzem jej jest Paweł Lewi, h. komunista, jest chory, 
dziś nieobecny. Opozycji braknie programu, jedno- 
litości ideowej. Czego chce? Przedewszystkiem 
występuje przeciw polityce koalicyjnej; partja je- 
dnak, jak wiadomo, nie bierze obecnia udziału w 
rządzie Rzeszy, jest w opozyci. Pozałem pragnie 
zaostrzenia stosunku do centrum katolickiego, 

Razi ją także, że w Prusiech partja tkwi w rzą- 
dzie t współdziała z centrum, zaś w Rzeszy pro” 
wadzi politykę opozycyjną. Właściwie nie wystę- 
puje przeciw koalicji pruskiej, a Jednak ją kryty- 
kuje. Następnie chce większego podkreślenia kla- 
sowej pozycji partji i mniejszego „roztapiania się” 
w hasłach ogólno - republikańskich. 

Jak widzimy, opozycja nie jest ściśle sformu- 
łowaną, ma charakter raczej ideologiczny, niż ak- 
tualnie - polityczny. 

Zreszłą zaczekajmy do jutra ł pojutrza — opo- 
zycia niewątpliwie wystąpi silniej. Dyskusja b. ży- 
wal 

Ale nie to jest „gwoździem“ zjazdu. Gwoździem 
JA OCR rolny, o którym trzeba osobno na- 
pisać. 


Położenie 


W Chinach toczą się obecnie walki między na- 
pieraiącą z północy na Hankau i Nanking armją 
Czang Tso Lina a broniącą jej przejścia przez 
Jang Tse armią odszczepieńca od Kantonu Czang 
Kai Szeka. Wedle wiadomości z Szanzalu armja 
Czang Kai Szeka, nazwana południową, przeszła 
do ofensywy po szeregu łokalnych sukcesów. Już 
pierwsze posunięcia tej armii zostały uwieńczone 
pomyślnym wynikiem: zdobyła ona ważny punkt 
węzłowy Czang Czał na linii kolejowej Hankau- 
Pekin i posunęła się w kierunku Su Czau. Ten 
pochód oznacza załamanie się plerwszei linji a- 
bronnej armji północnej. 

Zwycięstwa te nie pozostały też bez wpływu 
na stosunki wewnętrzne. Czang Kai Szek potrze- 
buje dla prowadzenia wojny pieniędzy i zwrócił 
się go nie do bogatych kupców chińskich w Szan- 
gaju. Dopóki jednak sytuacja była niejasna, kupcy 
pleniędzy dać nie ciiciell, teraz zaś odnoszą sie 
przychylniej do tych żądań. Także ruch handlowy 
szczególnie na Jang Tse znacznie się ożywił, co 
świadczy o większem poczuciu bezpieczeństwa. 

Najważniejszą łcdnak rzeczą to, że wspólne nic- 
bezpieczeństwo spowodowało zbliżenie się mię- 
dzy Czang Kai Szekiem (Jego rząd nazywa się rzą- 
dem w Nankinie) a rządem Kuomintangu w Hankau 
(znany pod nazwą rządu kantońskiego). Intrypuie 
przeciw temu zbliżeniu się dyplomacia angielska. 


w Chinach 


która z rozlamu cląznęla największe Korzyści 
Wedle astatmich wiadomości bitwa z wojskami 
Czang Tso Lina weszła w rozstrzygające stądjum. 
Walki toczą się na olbrzymiej przestrzeni w pro- 
wincji Honan. Czang Kai Szek na gwałt wzmacnia 
swe siły | ostatnio wydał rozkaz, aby co trzeci 
mężczyzna wcielony został do szeregów. Pohocz= 
mym placem bolu jest okolica miasta Wuczang, 
iie podkomendni Czang Tso Lina przeszli do 
ataku. i 


Jak ostatnie wiadomoścł z 25 maja donoszą, o- 
fensywa Czang Kai Szeka robi dobre postepy. Naj- 
ważniejszem jest jednak doniesienie, że dowodzą- 
cy armią północną generał Sun Czang Fang nie 
stawia poważnego oporu, Widocznie i jemu sprzy= 
kavo się zwierzchnictwo mandżurskiego rozbój- 
nika. 

Poza temi wiadomościami dotyczącemi wałki do- 
mowej w Chinach są też wiadomości, narazie nie- 
jasne, o jakichś przygotowaniach wojskowych na 
granicy Mandżurii i Mongolil. Tu zainteresowaną 
jest Japonia jako państwo, które już tradycyjnie 
nie dopuszcza do usadowienia się Rosji w Man- 
dżurji Czy te przygotowania rosyjskie naprawdę 
są w toku czy też są wymyslem potrzebnym dla 
uzasadnienia okupacji Mandżurji przez Japonię — 
kto w Europie zna te stosunki? Mogą być niespo- 
dzianki może jednak wszystko okazać sie bluffern. 
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Obrazki z dnia x 


TEN, KTÓRY PRZELECIAŁ 
OCEAN ATLANTYCKI 
Lotnik Linbergh, Amerykanir, prze- 
łecial z Nowego Jorku do Paryża 
w 33 godzinach. 


WODOŁAZ NA WIŚLE 
Jak donieśt-śmy, odbył się w Warszawie pokaz no- 
wego wynalazku polskiego, p. Świderskiego, poe 
zwalającego posuwać się po powierzchni wody. 
Przyrząd ten może mieć ważne znaczenie dła woj- 


ska, jak to wykazuje powyższe zdjęcie. 


WYCIECZKA FINLANDZKA W KRAKOWIE 
Składałąca się z 15 osób wycieczka przedstawicieli rolnictwa Funlandj, między którymi 
znajduje się były premier fiński, Kallo, zwiedziła Warszawę, Łowicz, Puławy i Kraków. 


Masaryk wybrany prezydentem Czechosłowacji 


Praga, 27 maja (PAT). Dziś o godz. 11.15 prezy- 
dent parlamentu Malypetr otworzy? posiedzenie, 
konsłatując, że Zgromadzenie narodowe jest kom- 
petentne do przeprowadzenia wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej. O godz. 11.22 rozpoczęło się od- 
dawanie głosów. O godz. 12 m. 10 zakomunikował 
prezydent Izby rezultat dokonanego wyboru pre- 
zydenta republiki czechosłowackiej Dotychczaso- 
wy prezydent T. G. Masaryk wybrany został w 
pierwszem glosowanlu 274 głosami na siedmio- 
letni okres sprawowania godności prezydenta re- 
publiki. Wymagana większość "js głosów wynosila 
253 głosy. W głosowaniu wzięło udział 434 posłów 
1 senatorów. Na komnmistycznego senatora Sturza 


padło 54 głosy. Ozółem oddano 432 ważnych gło- 
sów, 104 kartki głosowania oddano puste. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania udał się pre- 
mjer Svehla na zamek w celu sprowadzenia po- 
nownie wybranego prezydenta. który ma złożyć 
przysięgę na konstytucję. Rezultat głosowania przy 
ięla Izba burzliwym aplauzem. 21 strzałów ar- 
matnich obwieściło ludności fakt dokonanego wy- 
boru. 

Na gmachu parlamentu wywieszono sztandar 
prezydenta Rzeczypospolitej, Giełda, która z gó y 
liczyła się z ponownym wyborem Masaryka, uja- 
wniła silną tendencję w ocenie gospodarcze) sy- 
tnacji kraju. 


DR. DANIEL GROSS 


Sprawa budowy mieszkań 


Dlaczego socjalistyczny Wiedeń wybudował kilkadziesiąt tysięcy mieszkań 
i buduje dalej, a dlaczego nasze miasta tego uskutecznić nie mogą? 


II. 

Nasze państwo prowadzone przez „ósemkę“ szło 
dotąd w kierunku wprost przeciwnym. I tak co do 
ordynacji wyborczej do gmin to większość sejmo- 
wa nie tylko stawiała przeszkody we wprowadze- 
niu demokratycznej ordynacji dla Małopolski, ale 
nadito dążyła do usunięcia jej z terebu reszty 
Państwa. 

Ustawy dolyczące podwyższenia czynszu prze- 
kreślenia zobow.ązań właścicieli nieruchomości, 
oraz ustawy chroniące przed nakładaniem podat- 
ków zwłaszcza na właścicieli nieruchomości ze 
strony gmin i związków samorządowych wskazują 
dobitnie, że sfery decydujące w sejmte uważały 
za swoje zadanie przysporzyć korzyści zamożnym, 
i umożliwić m zbytkowne utrzymanie. — W o- 
płnię publiczną się wmawiało. że w ten sposób po- 
pera się akumulację kapitalu tzn, że zamożri 


| 
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chronieni przed podatkami będą dohrowolnie „od- 
Kładać", a z tego co adłożą będze można robotul- 
ków zatrudnić. 

Jak to dobrowolne „odkładanie* czyli ograni- 
czenie się w indywtdualnej konsumcii wyglada, 
można się przekonać, jeżeli się obserwuje wysta- 
wy sklepowe. kawiarnie i restauracje. Nieraz sie- 
dząc w restauracji we Warszawie i przypatrując 
się co i ile ludzie zjadają nie mogłem się opędzić 
myśli, że moglibyśny mieć drogi, uregulowane rze- 

M, wybudowane domy mieszkalne itd. gdyby środ- 
kami konsumpcyinemi gospodarowano porządnie 
ł nie dopuszczono — jak dotąd — żeby jedni ze 
szkodą dla zdrowia jedli za dużo, a zabrakło jadła 
dla drugich i to właśnie dla tych, którzy mają te 
budowlane roboty wykonywać. 

Jaskrawym przykładem naszej zgubnej polityki 
gospodarczej jest fakt, że dopuściiiśniy do Znzcznej 


podwyżki czynszu, jednakowoż nie na rzecz iun- 
duszu budowlanego, tylko na rzecz kamleniczni. 
ków. 

Przez podwyżkę czynszu, który wkrótce dojdzie 
do 100% czynszu przedwojennego, cgraniczamy 
fundusz konsumpcyjny lokatorów, ludzi w znacznej 
części niezamożnych bo robotników i urzędników. 

Jednakowoż jeżeli ta ludność czyni oliarę, to 
niechże ona nie pójdzie na rzecz pow ększenla fun- 
duszu konsumpcyjnego dla kamieniczników. — He- 
byśmy mogli dotąd wybudować mieszkań jak mo- 
zl-byśmy rozbudować miasta, gdyby te czynsze 
szły na powiększenie funduszu konsurypcyincgu 
dla robotników, którzy by tej rozbudowy dokonal . 

Jest temu przeszło 3 lata, gdy na wiadorność o 
zamierzonej ustawowej odbudowie czynszu ostrze- 
galem w pismach Rząd i Sejm, przed decyzją da- 
nia tego czynszu kamienicznikom, podkreślając, że 
czynsz ten powinien być zarezerwowany jaka fun- 
dusz budowlany do usunięcia nędzy mieszkanio- 
wej. 

Opinja publiczna dała w siebie wmówić, że ka- 
mienicznicy utworzą z tego czynszu fundusz dla 
budowy nowych domów. — Tymczasem niestety 
doświadczenie kiikuletnie pokazało, że mialem 
słuszność. 

Kamienicznicy używają czynszu na powiększenie 
swej konsumpci indywidualnej, gdy równocze- 
śnie rohotnicy budowlani są hez zajęcia a nędza 
mieszkaniowa z dnla na dzień wzmaga się coraz 
bardziej. 

A polityka ta — pomijając, że była nierozumna, 
antyspoleczna i szkodliwa — to była bardzo nie- 
sprawiedliwą. — Wojna żądała od abywateli ofiary 
menia zdrowia, a nawet życia, — Właściciela 
wszelkiego rodzaju oszczędności zostali bezlitośnie 
wywłaszczeni nie tylko z pobierania procentów 
ti. z dochodu, ale zostali pozbawieni kapitału. 

Czy byłoby tak bardzo niesprawiedliwem, gdy- 
byśmy na cele odbudowy gospodarstwa wojną zni- 
szczonezo żądali od kamieniczników. którzy wła- 
żyli w kamienice własnych pieniędzy często tylka 
20 do 30% kosztów budowy, nawet takiej ofiary, 
ażeby n. p. za 10 lat zrezygnowali zupełnie z czyn- 
Szu a więc z pobieranta procentu nawet od swega 
własnego układu przyczem zabezpleczono by z 0- 
gólnego funduszu wydatki na potrzebny remont. — 
Jak byliby szczęśltwi właściciele różnego rodzaju 
oszczędności gdybyśmy tylko takiej oliary od nich 
żądań. — Tymczasem stało się tak, że nie tylko 
żadnej ofiary od kamientczników nie żądano ale 
zrobiono Im jeszcze podarunek z ofiar ponleslanych 
przez Innych obywatel. Kamlenicznicy, którzy 
„wyrównali“ dlugi w zdewaluowanych polskich 
markach pozbyli się zupełnie długów. — Czynsze 
wskutek podwyżki czynszu otrzymane w coraz 
wyższej sumie chowają do własnej kieszem, — 
Przed wojną musieli czynsze addawać instytucjom 
na spłatę procentu i rat kapitałów, teraz używalą 
do zwiększenia konsumpcji własnej, — Ci zaś ka- 
mieniczn cy, którzy nie wyrównali dlugów marka- 
mi a tych jest stosunkowo mała ilość płacą tylko 
część długu (15 do 50 %), a więc i ci lepiej wy- 
chodzą jak to miało miejsce przed wojną. Z czyn- 
szu otrzymanego małą o wiele mniej (tylko 15 do 
50%) użyć na spłatę procentu 1 dłuim. — Nato- 
miast nadzwyczajne ofiary ponoszą lokatorzy bo 
tym czynsz waloryzuie się do 100% 1 jeszcze ob- 
ciążono ich podatkiem lokatorskim oraz właściciee 
łe oszczędności, Te ofiary ponoszone przez lokator 
rów i właścicieli oszczędności nie powinny iść na 
marne a idą na marne, jeżeli służą na wzbogacenia 
karnieniczników. — Należy, choć slanie się to dość 
późno, nawrócić z drogi dotychczasowej. — Czyn- 
sze winny w zasadzie droga podatków iść do tun- 
duszu budowlanego. Mówię w zasadzie, bo uwzglę- 
dnienie powinni znaleść ci właściciele, zwłaszcza 
mniejszych nieruchomości, dla których dochód z 
czynszu jest jedyną podstawą egzystencji. 

Państwo, które nie może się rozwijać j egzy- 
słować mimo uzyskania niepodległości, bez dróg 
komun-kacii, mieszkań koniecznych, szkół, szpitali 
itt, może żądać od swych zamożniejszycji obywa= 
teli drogą podatków graniczenia swojej] często zbyt- 
kownej mdywidualnej konsumcji, celem uzyskania 
bardzo skromnego bytu dla tych co Państwo mają 
odbudować i zrobić je silnem i zdrowem. — Dla- 
tego naszem hasłem winny być PODATKI od za- 
możnycii na cełe inwestycyjne, a w szczególności 
czynsze na budowę mleszkań. — Niech nam dadzą 
5-<io przym'otnikowe prawo wyborcze do gmin, 
niech dadzą zarządom miejskim szerokie prawo o- 
podatkowania, a pójdziemy za wzorem socjalisty= 
cznego Wiednia. 
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czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec 


Przegląd prasy 


Przyczyny sukcesu komunistów w Warszawie. — | 
Jak walczyć z komunizmem? — Wdzięczność „Ko: 
psa” dla komuny. — „Zmiedić ordynację wybor. | 

czą!* — Numerus clausus na wariatów. 


A więc wciąż jeszcze warszawskie wybory! Na 
czolo powyborczych rozważań wybija się kwestla 
komunistyczna, Istotnie, niebezpieczeństwo jest gro- 
źne, Podnosi to „Epoka“: 

Około 65.000 głosów, czyli 17% padło na unte- 
ważniońną listę komunistyczna... Nie wolno się 
pocieszać, ża są to glosy w większości żydowskie 
lub że działały tu pieniądze sowieckie. Gros gło- 
sów padła ma 10-kę w dzielnicach robatniczych, 
ma krańcach przedmieść, śdzie żydzi zamieszkują 
bardzo nielicznie. Trudno też przypuścić, aby tyle 
tysięcy ludzi w tajnem głosowaniu oddało swó] 
głos na listę unioważnioną za srebrniki czy za 
czerwónce. Masowego zjawiska nie można wywo- 
łać sztucznię za pieniądze. 

Poseł Kościałkowski, prezes sejmowego klubu 
part] pracy, zapytany przez „Nasz Przegląd" o 
przyczyny sukcesu komunistów, oświadcza: 

— Trudno przypuszczać, aby wszyscy głosu- 
jący na dziesiątkę byli komunistami, a nawet ko- 
rmunizującymi Są to mieszcześliwi ludzie, którzy 


będąc w niezwykle ciężkich warumkach materjal- 
mych, chcieli w ien sposób zademonstrować nle- 
zadowolenie z obecnego stanu rzeczy. 

— Byłem rówmież zdecydowanym przeciwni- 
klem unieważnienia isty Nr. 10, gdyż w ten spo- 
sób wytwarza się niepotrzebnie legende o potędze 
kommmtzmu w Polsce, 

„Czas“ wypowiada zgoła odmienny pogłąd, Jego 
zdaniem, należałoby propagandę komunistyczną 
zdławić bez litości. 

.„.zgoła nlenaturalna jest ta szeroka „możność” 
żerowania, z które] cmisarjusze ościonnago bol- 
szewizmnu pod osłoną haslowego liberalizmu u ms 
korzystają, Jedno z dwojga: albo zalegalizować, 
albo rzetelnie stłumić, zabrawszy się ostro i do 


żródeł istotnej nędzy I do źródeł propagandy prze- 
wnrotowej. 
Zalegalizować, tylko zalegalizować! Nie należy 
degradować Polski do paziomu Rosji lub Włoch. 
Legalizacja, to jedyna droga do sprowadzenia ko- 
munizinu w normalne tory i odsłonięcia jego praw- 
dziwego oblicza. Rozumie to nawet enpeerowski 
«Głos Codzienny“, który stwierdza, że wszędzie, 
gdzie komunizm jest jawny, — „jest on bezsilny, 
ośmieszony, jałowy | odstręczający". 
.. 
' 
To byłby jeden wniosek z sukcesu komunistów 
warszawskich. Drugi, znacznie ważniejszy, formu- 
luje między innemł „Kurjer Codzienny“: 
Samorządy dbać winne więcej o przedmieścia 
robotnicze, © stworzenie tan lepszych warunków 
bytu, o rozwijanie imstytucyj, które masom robot4 
piczym przynieść mogą poprawę położenia, Naj- 
ważniejszą iednak rzeczą jest dobra intensywna 
gospodarka w miostach. Jeśli dzieki niej miasta 
będą się bogaclly, jęśil powstaną nowe warsztaty 
pracy — zmniejszy się bezrobocie I nodza, a wraz 
z niemi utraci grunt agitacja komunistyczna. 
_ " . 


Nie bez pieprzyka jest obliczenie, dokonane przez 
„Epokę*, że korzyści z unieważnienia listy Nr. 10 
wyciągnęła przedewszystklem chjenu, zarabiając 
około siedma mandatów na tej operacji. Gdyby 
bowiem przy podziale mandatów uwzgłędniono nis 
329.000 lecz 390.000 głosów, to dzielnik musiałby 
wzróść poważnie i „Kops“ miałby nie 47. lecz 
tylko 40 mandatów. Komuniści warszawscy, którzy 
otrzymał telegram gratulacyjny od „Rote Fahne" 
berlińskiej, powinnjby otrzymać najgorętsze podzię- 
kowania także od „chrześcijańskiej“ į „narodowej“ 
dwunastnicy, P. 

Prasa warszawska ponadto zagłębia się w kom- 
binacjach nad możłiwościami stworzenia większo- 
ści w nowej radzie micisklej. Kombinacje ie nie są 
jeszcze dostatecznie wyjaśnione ; może mniej inte- 
resują nas tutaj w Krakowie. Natomiast dia całej 
Polski interesujące są głosy, domagające się zmia- 
ny ordynacji wyborczej do gmin. 

„Czas“ bardzo ostro atakuje plęcioprzymiotniko- 
we prawo głosowania, ale nie pisze, co zaleca na 
jego mrejsce. Kurje? pluralność? a może poprostu 
zamianowąć wszędzie radnymi konserwatystów? 
„Kurjer Codzienny" wyciąga swoje oklepane basło 
głosowania na ludzi, nie na numery partyjne, jak 
gdyby radni wybrani imiennie nie łączyli się potem 
w kluby i stronnictwa. „Głos Narodu“ domaga się 
kurji żydowskiej, która miałaby 12 procent radnych 
bez względu na liczbę mieszkańców żydowskich w 
danej gminie. Jeśli luż chodzi © usimięcie Żydów 
z rad gmiinycli, to znamy jeszcze prostszy sposób. 
Poprostu wmieważniać wszystkie listy żydowskie, 
nk jak ta zrobiono w Warszawie z listą komuni- 
stów! 


Krótkd i weęzłowata zalatwia się z pomysłami 
Galimatjasika „Dziennik Lwowski”: 

Możeby tak leple] wprowadzić „numerus clau- 

sus" na wariatów w Iredskcjach prasy narodowej? 


Wiadomości polityczne 


PAMIĘTNIKI MIN. BENESZA 

Pierwsza część pamiętników ministra Benesza 
będzie ogioszona w jesieni br. Dzieło, obejmujące 
kilka tomów, będzie zawierało wszystkie doku- 
menty i akta, dotyczące akcji zagranicznej rządu 
czechosłowackiego w czasie wojny. 

KONIEC ZATARGU MIĘDZY JUGOSŁAWJĄ 

A WŁOCHAMI 

„Prawda“ donosi z Paryża w telegramie pra- 
wdopodobnie inspirowanym, że Mussolini oznajmił 
przez włoskiego posła w Blałogrodzie ministrowi 
Marinkovicowi swoje stanowisko w sprawie trak- 
tatu w Tiranie. Mussolini oświadczył podobno, że 
Włochy nie występują w traktacie w Tiranie prze- 
ciw państwom bałkańskim, lecz mają tylko zamiar 
prowadzić politykę ekspanzji gospodarczei w Al- 
banji Mussofiini jest zdania, że oświadczenie to li- 
kwiduje konflikt iuzosłowiańsko-włoski. Wyjaśnio- 
ną musi być jeszcze kwestia, czy oświadczenie to 
Mussoliniego ma zostać zarejestrowane w sekre- 
tarjacie Ligi narodów, czy też tylko oznajmione 
rządom w Londynie, Paryżu i Berlinie, które in- 
terweniowały w tej sprawie. W belzradzkich ko- 
łach politycznych twierdza, że konflikt jugosło- 
wiańsko-wioski rzeczywiście w najbliższym cza- 
sie będzie zlikwidowany na podstawie doniesień 
podanych przez „Prawdę”. 


KONGRES PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW * 

We czwartek o godz. 22 w południe odbyło się 
w Reichstągu w Berlinie uroczyste otwarcie kon- 
gresu unji światowej stowarzyszeń przyjaciół Ligl 
narodów. Na uroczystości tej byli obecni ambasa- 
dorowie i posłowie wszystkich niema] mocarstw 
reprezentowanych w Berlmie z wyjątkiem amba- 
sadora sowieckiego. W imieniu rządu Rzeszy 0- 
becny był kanclerz Marx. Pierwszy wygłosił prze- 
mówienie prezes niemieckiego stowarzyszenia 
przyjaciół Ligi narodów hr. Bernstorf, drugi prze» 
mawiał kanclerz Marx. 


SOCJALISTA PREZYDENTEM SENATU 
W SZWECJI 


Wohec usłąpienia dotychczasowego prezydenta 
lzby wyższej Lindqvista z powodu złego stanu 
zdrowia odbyły się wyhory nowego prezydenta, 
przyczem wybrany został jednomyślnie Wiktor 
Larsson, b. minister. Zarówno Lindqvist, jak i 
Larsson należą do stronnictwa socjał-demokratów. 


Sprowadzenie zwłok 
Słowackiego 


W WARSZAWIE 

W Warszawie zawiązał się komitet stołeczny z 
Zenonem Przesmyckim na czele, który bardzo in- 
tensywnie pracuja nad tem, aby uroczystości Sło- 
wackiego w Warszawie wypadły imponująco. 
Warszawa jako kolor dominujący w obchodzie 
przyjela purpure i złoto w przeciwieństwie do 
Paryża. gdzie kolor biały ma być obowiązujący. 

W Warszawie trumna ze zwłokami Słowackie- 
go przybędzie na statku wiślanym, ubranym w ko- 
lory narodowe i rzęsiście oświetlonym do stóp 
mostu Poniatowskiego, skąd Alejami na rydwanie 
ciało przewiezione ma być na dziedziniec Zamku 
Królewskiego a następnie do katedry gdzie pozo- 
stanie do rana 27-go, poczem specjalnym pocią- 
ziem zwłoki przewiezione będą do Krakowa dokąd 
przybędą o godz. 9-tej wieczór. 

W WILNIE 

Komunikują nam z Wilna, że zawiązał się tam 
Komitet obchodu zwłok Słowackiego. Komitet ho- 
norowy stanowią wojewoda Raczkiewicz, arcyby 
Jałbrzykowski, prezydent Wilna, rektor Pigoń, ję- 
nera! Burhardt-Bukacki, kurator Ryniewicz. W 
Skład komitetu między innymi wchodzą rad. Cze- 
sław Jankowski, prof. Ruszczyc, Limanowski, Ry- 
ziel, Jerzy Rener, Kolbuszowski i Hulewicz. Uro- 
czystości wileńskie obcjmą odsłonięcie tablicy z po- 
piersiem Słowackiego na domu. w którym miesz- 
kał Słowacki, uroczyste nabożeństwo, pochód na 
Rossę (cmentarz) do grobu ojca i ojczyma, ilumina- 
cle góry Krzykrzyskiej, akademię w Uniwersyte- 
cie Batorego, przedstawenie i wystawę pamiątek 
po Słowackim. Prócz tego odbędą się nabożeństwa 
Żalobne w całej Archidiecezji, ufundowane będzie 


„N A P RZ ÔD“ — Nr. 121 Niedziela 29 maja 1927 


stypendjum im. J. Słowackiego dla polonisty i wy- 
słana będzie na uroczystości krakowskie delegacja 
miasta Wilna, Uniwersytetu, Związku literatów i 
Syndykatu dziennikarzy. Delegacja złoży na grobie 
wspaniały wieniec z kilkoma szariami, oraz przy- 
wiezie skrzynkę z ziemią z grobu ojca. 
W KRZEMIEŃCU 

W Krzemieńcu powstał komitet licealny w skład | 
którego wcliodzą: wizytator Piekarski, dyr. Palu- | 
chowski, Załęski, Wilkoszewski, ks. rektor Sza- 
irański, prof. Piotrowska, Sandecka, prof. Trze- 
cieniecki, Jurkiewicz, Szwacz, Woźnowski. Komi- 
tet krzemieniecki przysłał we środę delegata do 
Krakowa w osobie p. Kozłowskiego celem zapro- 
szenia Krakowa i komitetu krakowskiego na uro- | 
czystości krzemnienieckie, które odbędą się dnia 
14 czerwca br. Prócz tego delegat krzejnieniecki 
zakomunikował, że Krzemienieckie Liceum prze- | 
syla da Krakowa na uroczystości złożenia zwlok 
liczną delegację z czarną marmurową urną wyso” 
kości około 75 cm. z ziemią z grobu matki Sło- 
wackiego, nadto piękny srebrny wieniec. Urne będa 
nieśli uczniowie w strolach historycznych Liceum 
wołyńskiego. (Był projekt urny we formie domu 
Słowackiego z czarnego dębu). Udział w uroczy- | 
stościach krzemienieckich przyjął ks. biskup łucki 
Szelążek i ks. Anioł z Krakowa. Młodzież licealna 
Krzemieńca zwróciła stę z prośbą do komitetu kra- 
kowskiego. aby pozwolono jej trzymać straż Przy. 
zwłokach Słowackiego w Barbakanie w nocy z 27 
na 28 czerwca. 


RONIKA 
Kraków, 28 maja. 

KATASTROFA ELEKTRYCZNA, która znowu 
nawiedziła Kraków we środę wieczorem, nasuwa 
zapytanie, czy to z dopustu Bożego miewa nasze 
miasto 2 lub 3 razy na rok tego rodzaju katastrofy? 
Czy one są nieuniknione? Z góry wiemy, że p. dy- 
rektor elektrowni wyprawie referat, w której opo- 
włe, co się tam zepsuło w maszynie. Oczywiście, 
że się coś zepsuło, ale nie to jest interesujące, lecz 
publiczność chciałaby raczej wiedzieć, dlaczego ni- 
gdy się nic nie psuje w elektrowniach w Wa. Sza- 
wie, Lwowie, Poznaniu, Wiedniu, Paryżu, a tylka 
w Krakowie musi się psuć parę razy na rok... Pod- 
czas przeszlo godzinnego braku prądu we środę 
stanęły wszystkie tramwaje, wszystkie maszyny. 
drukarskie, w mieście pogasły wszystkie światła. 
Tylko kino Uciecha, które ma własną dynamoma- 
szynę, funkcjonowało z *lkominutową zaledwie | 
przerwą, potrzebną do przełączenia. W teatrze im. 
J. Słowackiego opóźnił się początek przedstawie- | 
nia, a gdy wreszcie światło błysnęło | za chwilę 
znowu zgasło, odegrano pierwszy akt „Maleństwa' 
przy świecach, aż wreszcie elektryczne światło po 
iawiło się na dobre. 

W NOTATCE O ZWILDZENW LASU WOL- 
SKIEGO, zamieszczonej w poprzednim numerze 
naszego pisma, blędnie wydrukowano nazwisko za” 
rządcy lasów miejskich, którym jest p. nadradcz — 
leśnictwa Wobr. 

GRAD. Ubiegłe święto było zimne, Dwa razy 
spadł w Krakowie grad, pokrywając chodniki bia. 
łą warstwą lodowa, lecz na krótko, zdyż majowe 
promienie słońca stopiły momentalnie kulki gras 
dowe. Wczoraj również przechodzi! nad naszem 
miastem deszcz, przy znacznem ochłodzeniu się. 

WYBORY NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃ. 
SKIM. Onegdaj odbyły się wybory dziekanów ne 
wydziałach filozoficznym i teologicznym Uniw. Jag 
Dziekanem wydzlału filozoficznego zostal wybra- 
my proi, dr. Zakrzewski, a teologicznego ks, prof 
dr. Kaczmarczyk. Wybór dziekanów trzech dal- 
szych wydziałów nastąpi w przyszłym tygodniu, 
zaś wybór rekłora w połowie czerwca, 

OPŁATY AKADEMICKIE ZA TRZECI TRI- 
MESTR pobierane będą przez kwesturę UJ w cza- 
sie od 2 do 11 czerwca br. włącznie, Studenci, 
ktorzy w tym terminie nle uiszczą opłat, narażą 
się na niezaliczenie tego okresu do studjów. 

PRZEDSTAWICIELE ŚWIATOWYCH AGEN- 
CY] PRASOWYCH W KRAKOWIE. Wczoraj o 
godz. 10 wieczór przyjechali do Krakowa z War- 
szawy przedstawiciele światowych agencyj infor- 
macyjnych w składzie 38 osób. Po powitaniu na 
dworcu przez przedstawicieli władz rządowych. 
miejskich i wojskowości, goście udali się do wy» 
znaczonych im po hotelach kwater, Dziś bedą 
zwiedzać zabytki miasta, zaś o godz. 12:30 wezmą 


| udział w śniadaniu wydanem-w Starym Teatrze 


przez PAT, poczem automobigsami udadzą się da 
Wieliczki, gdzie zwiedzą saliny, Po powracje z 
Wieliczki odbędzie się w salach St. Teatru bankiet 


wydany na cześć gości. 
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Święto 20 pp. „krakowskich dzieci“ 


W ubiegłą niedzielę obchodził w swoich kosza- 
racli na Krowodrzy doroczne święto pułkowe 20 
pułk piechoty „dzieci ziemi krakowskiej“. To świę- 
to pułkowe jest rocznicą sławnego czynu orężne- 
zo, jakiego pułk krakowski przed 7 laty dokonał 
na wojnie z bolszewikami w rejonie wsi Swatkl- 
Zamosie. Na uroczystość pułkową przybyli pp. 
wojewoda Darowski, wiceprezydent miasta dr. 
Wielgus, generałowie Skierski i Wróblewski, na- 
czelnicy władz wolskowych i cywilnych, poseł dr. 
Bobrowski, oraz mnóstwo publiczności, delegacje 
„Strzelca“, „Sokoła“ i szkół krakowskich. 

Na dziedzińcu koszar odbyła się msza polowa, 
którą odprawił kapelan pułkowy ks. major Mac- 
Marski, poczem ks. Meus, b. kapelan legionowy 
wygłosił piękne kazanie o ide! żołnierza polskiego; 
między innemi powiedztał on: „Śniliśmy, że gdy 
Polska powstanie, wszyscy służyć będą ojczyźnie; 
tymczasem znaleźli się tacy, którzy starali się o 
to, by ojczyzna służyła ich osobistym interesom. 
Tak było przez pierwszych 8 lat. Teraz dopiero 
się to zmieniło. Żołnierze, pamiętajcie, że wy ma- 
cie budować Polskę wielką i czystą!" 

Imieniem miasta i komitetu obywatelskiego prze- 
mówił następnie wiceprezydent dr. Wielgus, po- 
czem odbyła się defilada. 


DYPLOM UZNANIA Z WYSTAWY OGRODNI- 
CZEJ JUBILEUSZOWEJ W POZNANIU. W tych 
dniach nadszedł z Poznatia do Inspektoratu ogro- 
dów miejskich dyplom uznania, który magistrat 
otrzymał za plany plant krakowskich, dietlowskich 
i skwerów przy ul. Retoryka, wykonane przez 
inspektora ogrodów miejskich p. A. Gauzego. 

ATRAKCJA PLANT KRAKOWSKICH, Upięk- 
szemem sadzawki na plantach opodal Akademii 
sztuk pięknych jest nowy wodotrysk, wyrzucają- 
cy strumienie wody za pomocą odpowiedniego 
pszyrządu — bądź w formie gwiazdy, bądź też 
pyłu wodnego, — dobywającego się wysoko w 
górę i raz po raz zmieniającego swą formę. — 
Nadto oprócz powaźnej pary labędzł zjawi- 
ły sie w sadzawco dzikic kaczki i złote karpie, 
którym dzieci rzucają okruszyny z pierników. — 


„xzPHafd paru dniami przybył z Wolynia piękny okaz 


żółwia (dar pułk. p. T, Dębskiego), który w dzień 
pywa poważnie po sadzawce. Sadzawka wzhoza- 
cona nowym wodotryskiem oraz interesującymi 
mieszkańcami, których dawniej nie było, oblęgana 
jest przez dzień cały, a zwłaszcza w godzinach 
południowych przez gromady rozbawionych dziec 

ZJAZD INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW KOLEI 
PAŃSTWOWYCH. W dniach 23, 24 1 25 b. m. od- 
był się w Krakowie III ogólno polski Zjazd inży- 
nierów wydziałów mechanicznych kolej państwo- 


wych, zainicjowany przez ministerstwo komunika- | 


«ii przy współudziale około 60 uczestników. — 
Zjazdy te, z których dwa pierwsze odhyły się w 
Warszawie, mają na celu planowe opracowanie 
najważniejszych spraw z dziedziny kołojnictwa i 
dają możność mechanikom wszystkich dzielnie pol- 
skich wydania opinji w kwestjach zawodowych 
4 współpracy z ministerstwem komimikacji w za- 
krese służby mechanicznej. — Na omawianym 
Zjeździe opracowano na posiedzeniach plenarnych 
d komisyjnych 14 referatów. poruszając między im- 
nemi tak ważną w obecnej dobia sprawę nowo- 
czesnej organizacii pracy i iak aktualny dia Kra- 
kowa problem ruchu wagonów motorowych. — 
Uczestnicy Zjazdu odbyli próbną jazdę wagonem 
motorowym i udali się nim do Chrzanowa, celom 
zwiedzenia tamt. fabryki lokomotyw. 
PRZEGRUPOWANIE SZKÓŁ DOKSZTAŁCA- 
JACYCH, Omezdaj odbylo się pod przewodni- 
ctwem wiceprez. dra Schneidra posiedzenie miej- 
scowezo Wydziału dla zawodowych szkół do- 
kształcających, na którem, pa wyczerpującym ře- 
teracie wizytatora kuratorium okręgu krakowskie- 
£go p. inż. Smreczyńskiego, uchwalono przegrupo- 
wać szereg szkól dokształcających według po- 
krewnych zawodów, oraz utworzyć 5 nowych 
szkół pod kierunkiem specjalistów inżynierów fa- 
chowców w danych grupach zawodów. 
STATYSTYKA PRZESTĘPSTW. Wedle wyka- 
zu policji statystyka przestępstw w miesiącu kwic- 
tniu br. przedstawia się następująco: Zdrada głó- 
wna 8, inne przestępstwa polityczne 4. opór wla- 
dzy i inne tego rodzaju przestępstwa 45, dezercja 
21i, przemytnictwo 6, włóczępostwo 1 Żebranina 
220, rabunek 3, morderstwo oraz zabójstwo 7, 
dzieciobójstwo 1i, podpalenie 4, stręczenie do nie- 
rządu 2, przestępstwa na tle seksualnem 8, uszko- 
dzenie cielesne 316, spędzenie płodu 14, porzuce- 
nie dziecka 6, kradzieże kolejowe 49, kieszonkowe 
BI, kradzieże z włamaniem 435, bez włamania 1431. 
oszustwa 355, wymuszeń 8, sprzeniewierzeń 43, 
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Po defiladzie podoficerowie w swojem kasynie 
podejmowali zaproszonych gości. St. sierżant Nie- 
miński powitał gości ładną przemową, na którą 
odpowiedział p. wojewoda Darowski, wskazując 
na znaczenie podoficerów jako wychowawców 
żołnierzy, a zakończył toastem na cześć prezy- 
deria Rzeczypospolitej. 

W kasynie oficerskiem odbyło się następnie 
przyjęcie, w czasie którego dowódca pułku 20 pik. 
Kruk-Szuster rozdał dyplomy honorowe człon- 
kom komitetu obywatelskiego, który przed 3 laty 
ufundował chorągiew pułkową; dyplomy te otrzy- 
mali: miasto Kraków, p. inż. Król, p. Bolesław 
Górski ł p. Jordaensówrą, Nastąpiio śniadanie, w 
czasie którego gen. Skierski, prof. Dyhoski, gen. 
Wróblewski, prof. Kuinaniecki i r. m. Kossobucki 
wznieśli szereg toastów na cześć pułku 20 t jego 
dzielnego dowódcy płk. Kruk-Szust«ra, który od- 
powiedział gorącem podziękowaniem. 

Popołudniu adbyły się zawody sportowe z roz- 
daniem nagród, wieczorem zaś w teatrze im. Sło- 
wackiego uroczyste przedstawienie „Wolnego 
miasta“ Krumłowskiego, poprzedzone pięknem 
przemówieniem prezesa Związku legjonistów prof. 
Pochmarskiezo. 


paserstw 57, fichwa 134, hazard karclany 6, prze- 
kroczeń sanitarnych 1294, zaginięcia osób 15, opil- 
stwa 674, W tym samym czasie zanotowano po- 
żarów przypadkowych 47, samobójstw 19, nje- 
szczęśilwych wypadków 23, w tem wypadków 
śmierci 18. 

TAJEMNICA SZKIELETU DZIECKA NA STRY. 
CHU — WYJAŚNIONA. W związku z znalezieniem 
szkieletu noworodka na strychu domu przy ul. 
Wrzesińskiej |. 2, aresztowano Józefę Żak, lat 26, 
służącą, obecnie zam. przy ul, Grodzkiej 1. 15. 
Stwierdzono, że Żakówna służyła w roku 1925 u 
Salomei Rosenbaum zam. przy ul. Wrzesińskiej 1. 
6, zaszła w ciążę, a następnie w grudniu 1925 na- 
stąpiło rozwiązanie. Żakówna zaraz po porodzie 
nie przyznając się nikomu do tego, zadusila nowo- 
rodka zawiązując mu szyjkę pończochą, a następ- 
mie zwłoki wyniosła na strych, gdzie je ukryła w 
miejscu mało widocznem pod dachem. Żakówna 
przyznała się w czasie dochodzeń policyjnych, że 
w roku 1926 będąc na służbie jeszcze u Rosen- 
baumowej zaszła powtórnie w ciążę, będąc jednak 
w 4 lub 5 miesiącu ciąży poszła do akuszerki Marji 
Kramarskiej zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 33, 
która za kwotę 40 zł. spędziła jej płód. Kramarską 
która praktykowała dawniej podobne zabiegi lekar- 
skie aresztowano i odstawiono do sądu okr. karn. 

SMUTNY EPILOG NIEZGODY DWÓCH MA- 
MEK. Wezwano pogotowie ratunkowe do Żłóbka 
przy ul. Koletek, gdzie Marja Wojtysiak mamka 
w tym zakladzie, pobiła się z drugą mamką i w 
Czasie tej walki ulegla atakowi ciężkiej histerji. 
Wojtysiakową przewieziono do szpitala. 

POBITA NA ULICY, Wczoraj przedpołudniem 
opatrzył lekarz pogotowia 50-letnią Marję Kuziet. 
którą jakaś dziewczyna pobiła na ulicy. Kuzielowa 
prócz licznych obrażeń na twarzy i calem ciele 
doznała złamania jewej ręki. Ofiarę pobicia prze- 
wieziono do szpiłala, a za zbieglą dziewczyną 
wdrożono pościg. 

WPADŁ POD WÓZ CIĘŻAROWY na ul. św. 
Katarzyny, Jan Marzec (lat 18) robotnik. Doznał 
on silnego potłuczenia lewej nogi. Lekarz pogo- 
towia przewiózł nieszczęśliwego do szpitala Św. 
Łazarza. _ 

WOJOWNICZA MLECZARKA. Na stację pogo- 
towia ratumkowego zgłosiła się Janina Seweryna- 
wa, żona robotnika, która w czasie sprzeczki z 
mleczarką, została przez nlą dotkliwie pobita. Le- 
karz pogotowia stwierdził u Sewerynowej ranę 
ciętą wargi górnej, oraz ranę na głowie. Sewery- 
nowa udała się po opatrzeniu do szpitala. 

DWA ŚMIAŁE WŁAMANIA. Zenon Zimmer- 
stark, właśc. sklepu bławatnego przy ul. Kaz. Wiel- 
kiego |. 65 zgłosił w policji, że włamano się do 
Jego sklepu przez wybicie otworu w ścianie i skra- 
dziono mu większą ilość towarów bławatnych war- 
tości około 3.000 zł. Zygmunt Mroczkowski zam. 
u]. Studencka 1. 9 zgłosił w policji, że włamano 
Się w czasie nieobecności domowników do jego 
mieszkania zapomocą wytryciia. Sprawcy dostaw- 
szy się do wnętrza, splądrowali całe mieszkanie, 
nastepnie spakowali do walizki bielizne męska i 
damską, z którą wychodzili z mieszkania. W tej 
chwili wracał do domu p. Mroczkowski, a spraw- 
cy spotkawszy się z uim na schodach, porzucili 
skradzione przedmioty, saini rzucili się do uciecz- 
ki. Poszkodawany wraz z dozorcą domu puściłi się 
za nimi w pogoń, iednak zładzieje zdołali im zbiec 
w ul. Czarnowiejską. 
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WŁAMANIE DO GARAŻU. W nocy z dnia 25 na 
26 bm. właniano się do garażu przy ul. Siemiradz- 
kiego l. 1, skąd skradziono na szkodę Dr. Drobnie- 
wicza 4 kiszki, 2 opouy i 1 koło zapasowe od auto- 
mobilu, wartości 600 zł. 

—000— 

ODCZYT TOW. POSNERA PRZEZ RADIO. Dnia 1 
czerwca o godzinie 7'30 wieczorem low. senator Stani- 
sław Poser wygłosi przez racho odczyt p. t. „Liga na- 
rodów a opieka nad dzleck'em 1 kobieta”. 

RADJO W DNIU SPÓŁDZIELCZOŚCI. Centralny ko- 
miżet Dnla Spółdzielczośc! organizuje 11 4 12 czerwca 
odczyty radjowe o znaczeniu spółdzielczości, które beda 
nadane przez stację „Połsklego Radjo* w Warszawie. 
W sobotę 11 czerwca (w przeddzień obchodu) o godzinie 


1205 — odczyt dla uczącej sie młodzieży, w niedziele 
]2 czerwca o godzinie 15 odczyt ogólny na temat „Dnia 
Smółdziełczości”, który wyglosi p. M. Rapacki, dyrektor 
zarządzający Związku spółdzielm spożywców. 

REKTORAT UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
wzywa bylych słuchaczy, którzy pobrali państwowe 
stypendja ! pożyczki, tudzież korzystali z odroczeń 
opłat uniwersyteckich i studja ukończył, by we wlasnym 
śnieresle podall swe adresy i swoje obecne sianowiska. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału filołogicznego odbędzie się w poniedziałek 30 
maja o godzinie 5 popołudniu. Porządek dzienny: członek 
L. Ćwkdiński: 1) „O wydaniu spuścizny Janickiego"; 
2) „Cesarz Juljan Apostata o swych poprzednikach | o 
sobie samym". Patem odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Wydzłał Klubu Społecz- 
nego zaprosi! p. Aleksandra Lednickiego z Warszawy, 
który wyglost odczyt o obecnej sytuacj! politycznej. Od- 
czyt ten odbedzie się w sal: Klubu — Rynek 32, II piętro, 
w poniedziałek 30 bm. o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
dla członków ł wprowadzonych przez nich gości. 

ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIAZKU INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE — zawiadamia 
członków Koła, że wyjazd II grupy dzieci na kolonie da 
Rabki nastąpi z końcem czerwca. W tym celu należy 
wnosić podania do Zarządu Koła do 5 czerwca włączijie. 


JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybline właściwa- 
ści czerwonego wina „Hygea Perle" dla niedokrwistych, 
a współczesne powagi lekarskie polecają je w wypad- 
kach anemii, blegunki 1 zaburzeń żołądkowych. 286 

—ada— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w sobotę 
sensacyjna sztuka Channing Polocke „Znak na 
drzwiach” z po. Wernicz, Kułakowskim i Socha w ro 
lach głównych. Jutro wieczorem „Cyrano de Herzgerac" 
z dyr. Nowakowskim w roli tytułowej I p. Hałacjńska 
jako Roksana. Na skutek licznych zgłoszeń zwłaszcza 
z prowincji popołudalu w miedzielę nieodwołalnie pora? 
ostatni „Proboszcz wśród bogaczy" z p. Komornickim 


w rol) tytutowej, 
MURZYŃSKI TENOR, JOHN LONCKE, wystąpi w 
Starym Teatrze w poniedziałek 30 bm. . 


"s000 


£ Polski 


TARNÓW NADAE OBYWATELSTWO HONO- 
ROWE PREZYDENTOWI MOŚCICKIEMU I MAR 
SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU. We czwartek od- 
było się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej w 
udekorowanej i rzęsiście oświetlonej sali posiedzeń 
w obecności zasiępcy rządu, starosty Kruplńskiego 
i wszystkich czlonków Rady. Burmistrz dr. Kry- 
|plewski, przywitafszy obecnych, postawił wnio- 
sek o nadanie obywatelstwa honorowego miąsta 
Tarnowa prezydentowi Mościckiemu i marszałkowi 
Piłsudsłaemu oraz i nazwanie ul. Chyszowskiej uli- 
cą prezydenta Mościckiego. Zaznaczyć należy, że 
w Tamowie jest już od 1919 raku ul. Pisudskiego 
(dawniej Seminarska), jedna z najpiękniejszych ulic 
miasta. Rada przyjęła wniosek jednomyślnie wśród 
burzliwych oklasków. 

KU CZCI MONTWIŁŁA. W Warszawie, w tea- 
trze Odrodzomym na Pradze, odbył się we Środę 
uroczysty wieczór, poświęcony Montwiłłowi - Mi- 
reckiemu, nieugiętemu bojownikowi o niepodległość 
Polski, straconemu przez Moskali w roku 1908 na 
stokacii Cytadeli, Osobiste wspomnienia o Montwil- 
le wygłosili tow. poseł Arciszewską, poseł Jawo- 
rowski i Medard Downarowicz, poczem artyści Te- 
atru Odrodzonego odegrali specjalnie na tę uroczy- 
stość napisany przez autora „Śmierci Okrzei" B. 
Bakala dramat w 8 obrazach, p. t. „Montwsł, czło- 
wiek bez trwogi“. Widownia była szczolnie wy- 
pełniona publicznością, wśród której była obecna 
rodzina Montwilła. 

ZWYCIĘSTWO LEWICY W SANOKU. Od dnia 
22 maja odbywają się wybory do rady miejskiej 
w Sanoku, Akcja agitacyjna, jak na miejscowe sto- 
sunki, jest olbrzymia. W głosowaniu bierze udział 
75 procent uprawnionych. Walczą z sobą dwie li- 
sty: komitetu demokratycznego (PP$ į Żydzi) oraz 
kliki magistrackiej (chjeno-Piast) Komitet demokra- 
tyczny zdobył wszystkie mandaly z czwartego i 
trzeciego koła, taki sam wynik spodziewany jest 
w drugieni kole. W Posadzie ołchowskiei wybory 
do rady gminnej odbędą się w dniach 29 maja do 
1 czerwca. 


ZJAZDY LEKARSKIE W WARSZAWIE. — 
PRZEDSTAWICIELE 36 PAŃSTW W NASZEJ 
STOLICY. W Warszawie obraduje już Zjazd !eka- 
rzy słowiańskich. Dziś, w sobotę, napływać zaczą 
uczestnicy kongresu medycyny i farmacji wojsko- 
wej, na który przybędą przedstawic'ele 36 państw. 


Po ukończeniu tych zjazdów rozpoczną się wycie- | 


ezki ich uczestników po kraju — oczywiście 1 Kra- 
ków wltać będzie licznych gości. W niezwykły 
sposób zostanie zawiadomiona cała Polska o roz- 
poczęciu się kongresu medycyny i farmacji woj- 
Skowej. Przez radjo? Nie, to już nie byłoby dziś 
oryg nalne: radjo tak się utarło... A że nowszej me- 
tody nie wymyślono, więc zawiadomienie będzie 
bardzie] stylowe *... W chwili inauguracji kongre- 
su na placu przed Politechniką zostanie z klatek 
wypuszczonych 1000 gołębi pocztowych, które roz- 
niosą do wszystkich zakątków Połski wieść © roż- 
poczęciu obrad. O składzie uczestników powyższe- 
go kongresu pisze prasa warszawska: „Oficjalnych 
delegatów przybędzie na kongres 80, w tem 20 
generałów. Wśród uczestników zaś kongresu znaj- 
dzie się wielka liczba profesorów i lodz} nauki. — 
Sama Francja przysyła 70 lekarzy i profesorów, 
Włochy 60, Rumunja 50. Oficialna reprezentacja 
Anglii liczy 8 najwybitniejszych nazwisk przedsta- 
wicieli nauki Stamy Zjednoczone 5. Przyjeżdżają 
szefowie służby zdrowia z Peru. Salwadoru, Ar- 
geniyny, Brazyki, Urugwaju, Meksyku, przybywa- 
ją tu delegacje Angory. Indii i wielu innych. Niem- 
cy odmówiły uczestnictwa w zjeździe. Odmowę 
swoją, udzieloną „z wielkim żalem“, motywowały 
„brakiem czasu na odpowiednie przygotowania"... 
W związku ze zjazdem nastąpi w Warszawie w dn. 
31 bm. otwarcie Międzynarodowej wystawy sanl- 
tarno-hlglenlczneł przez prezydenta Rzeczypospo- 
tej, g: 0 
Polska Agencja Telegraficzna podaje: We czwar- 
tek a godzinie 10 przedpołudniem w głównej aub 
uniwersytetu warszawskiego nastąpiło uroczyste 
otwarcie pierwszego zjazdii lekarzy słowiański:h 
w obecności prezydenta Rzeczypospolitej, mini- 
strów, marszałków Sejmu i Senatu, prezydenta 
miasta oraz licznie zgromadzonych przedstawicieli 
świata naukowego, społecznego i t. d. Otwarcia 
dokonał w imieniu komitetu organizacyjnego prof. 
dr. Gluziński, w imieniu rządu powitał zjazd mini- 
ster spraw zagranicznych Zaleski, w śmierdu uni 
wersytetu warszawskiego rektor Hryniewiecki, w 
imieniu miasta Warszawy przemówńenie powitalne 
wygłosił prezydent Jabłoński. 

SPRAWA ZACHĘTY. W związku z zebraniem 
w Zachęcie, na którem odbyła się endecko - koľ- 
tuńska demonstracja przeciwko zakupieniu popier- 
sia zamordowanego prezydenta Narutowicza, w 
rządzie omawiane są sposoby. jak położyć kres 
rozwydrzeniu politycznemu w tel instytucji o ce- 
Jach kulturalno - artystycznych. 

NOWI WYDAWCY „POLAKA-KATOLIKA* KS. 
PALLOTYNI CHCA KIEROWAĆ KLEREM.. 
Warszawska „Epoka“ donosi: „Wydawnictwo „Po 
lak-Katolik* w Warszawie zostało kupione nieda- 
wio przez ks. Pallotynów, którzy zamierzają po- 
dobno powadzić je, jako wielki dziennik, organ du- 
chowieństwa katolickiego. 

Fakt ten nie byłby zjawiskięm dziwnem, gdyby 
nie to, że ks. Pallotyni są na gruncie polskim no- 
wością i działalnością swą dotąd nie zdobyli u- 
znania ani kół wiernych katolików polskich, ani 
duchowieństwa polskiego. 

Kongregacja misyjna ks. Pallotynów osiadła w 
Wadowicacli, a przeważna większość księży — to 
Niemcy, bardzo niechętnie widziani przez ludność 
okoliczną, wobec której trzymają się zdaleka, któ- 
rei odmawiają wszelkich posług religijnych. 

Według reguły są oni zakonem żebraczym, po- 
sladają jednak wspaniałą rezydencję w Wadówi- 
cach, drugą w Nakle, dokupują ziemie i budynki, 
a ostatnio stali się właścicielami wydawnictwa 
„Polak-Katolik". 

W działalności „publicystycznej“ zaznaczyli się 
ks. Pallotyń w roku bieżącym wydaniem 
„Kalendarza Królowej Apostolów", który wła- 
dze muslały skoniiskować z powodu niektórych 
artykułów o charakterze deletystycznym į podko- 
pulącym autorytet państwa i zaufanie do rządu." 

MONARCHIŚCI NIE CHCA PŁACIĆ SWYM 
AGITATOROM. W środę wynikła wielka awantu- 
ra w związku monarchistów polskich w Warsza- 
wie, wywolana przez 60 chłopców I młodzieńców. 
Jak się okazało przyszli onl po zapłatę za rozrzu- 
canie odezw i numerków listy monarchistów pol- 
skich (nr. 27) w dniu wyborów do Rady miejskiej. 
Sekretarz związku monarchistów Józef Czajkow- 
ski odmówił zapłacenia należności agitatorom, wc- 
hec czego zgromadzili się oni o godz. 7-ej rano na 
schodach, prawadzących do siedziby monarchistów 
a gdy nie mogll się dopukać, wywalili drzwi i wp? 
dli do lokalu, który zaczęli plądrować, W powic 
trzu fruwały stołki, obrazy oraz wszystko co ty! 
ko się dało — nawet tapety zrywano ze ścian. 


a «NA P R ZO D“ — Nr. 121 Niedziela 29 maja 192% 
— | LLL LLLLLbce--— 


Tinm a każdą chwilą rósł 1 coraz bardziej naple- 
ral. Właściciel mieszkania dr. Woyno wezwał na 
pomoc pobliski 11-ty komisarjat, ale gdy nadbiegł 
oddział policyjny, jakiś wyrostek w przedpokoju 
oznajmił że w lokału mieści się skład broni i że w 
kącie stoi karabin. W wyniku dokonanej niezwłocz- 
nie rewizji znaleziono dwa karabiny, trochę naha- 
iów, 3 bagnety oraz maskę przeciwgazową. 

ARESZTOWANIE CZŁONKA PODATKOWEJ 
KOMISJI SZASUNKOWEJ. Kupcy z okolicy ul. 
Gródeckiej we Lwowie wważali, że władze skar- 
bowe obciążają ich nadmiernemi podatkami. To też 
gdy Mendel Grüner, kupiec przy ul. Gródeckiej zo- 
stał członkiem komisli szacunkowej przy wymia- 
rze podatku, zwracali się masowo do niego z proś- 
bami o porady i interwencje. Prośby te popierane 
były zawsze prezentami dia Grllnera, który w za- 
mian za to starał się tiżyć swoim kolegom przy 
wymiarze podatków. Policja aresztowała onegdai 
Grinera i odstawiła go do więzienia. 

TRAGICZNA OMYŁKA SĄDOWA. W roku 1921 
zamordowany został we Lwowie wywiadowca 
straży kolejowej Florian. Podejrzenie padło na 2 
policjantów, którzy zostali aresztowani, ale wy- 
puszczono ich jako niewinnych. Aresztowano na- 
tomiast dwóch notorycznych rzezimieszków: We- 
sołowskiego i Budzińskiego i postawiono przed sąd 
doraźny. Skazani zostali na śmierć, przyczem try- 
bunal nie przyznał im nawet okoliczności lagodzą- 
cych i nie polecił ich łasce prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Prezydent tch mimo ta ułaskawił na do- 
żywotnie więzienie, które dotychczas odsiadują. 
Obecnie, po 6 latach, niejaki Marcin Gigiel, odsia- 
dujący za morderstwo rabunkowe karę 12-letnie- 
go więzienia, przyznał się, że on zamordował wy- 
wiadowcę Florjana, powołując 2 świadków, miesz- 
kańców Lwowa, którzy w szczegóły mordu są 
wtajemniczeni. Sędzia Witoszyński wyjechał z ak- 
tami sądowemi do więzienia, aby Gigla przesłu- 
chać. 


„WIELKI BORYSŁAW*. „Dziennik Ludowy“ 
podnosi w szeregu artykułów konieczność połą- 
czenła gmin zagłębia borysławskiego w jedną ca- 
łość administracyjną. W skład „Wielkiego Bory- 
sławia* weszłyby miasta Borysław i Tustanowi- 
ce, wsi Mraźnica i Bania Kotowska oraz część 
gminy Hubicze. Gminy te liczą razem 34.057 mie- 
szkańców, w czem 48'5% rzymskich katolików, 
31'4% żydów i 19'4% greckich katolików. Pod 
względem narodowościowym do narodowości poł- 
skiej przyznaje się 61'2%, żydowskiej 229%, u- 
kraińskiej 14'9%, niemieckiej 0'7%. Pod względem 
politycznym zagłębie borysławskie zaznaczyło 
swój robotniczy charakter, oddając w ostatnich 
wyborach sejmowych 60'5% głosów na PPS. 

SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE TUR W ŁO- 
Dzi. Od dwóch lat istniały w Łodzi kursy nauczy- 
cielskie, zorganizowane przez tamtejszy oddział 
TUR. Obecme na zasadzie koncesji, udzielonej 
przez kuratorium okręgu szkolnego, kursa prze- 
kształcone będą na seminarium nauczycielskie żeń- 
skie. 

NIEZWYKŁA GRUPA W ŁÓDZKIEJ RADZIE 
MIEJSKIEJ: PIŁSUDCZYCY ZE SZKOŁY-. EN- 
DECKIEJ. Łódzki „Głos Polski“ donosi, że w „Kole 
narodowem" lódzkiej Rady miejskiej nastąpił roz- 
łam wśród endecji, mianowicie ma sią ukonsty- 
tuować nowa frakcja radziecka pod nazwą: „Stron- 
mictwo chrześcijańskodudowe, imienla ks. Stojałow- 
skiego”. Organizacją nowej frakcji zajmuje się rad- 
ny Grzegorzak. Ma to być kombinacja „narodowo'= 
klerykalno-„majowa”, czyli różnić od reszty klery- 
kałów z ósemki i endeków — popieraniem rządu 
marszałka Piłsudskiegoż Wobec tego, że ósemka 
stale i zawodowo zajmuje się walką z osobą Pil- 
sudskiego — ten noworodek frakcyiny wygląda 
dość osobliwie. 

Z POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ. — 
W ostatnich dniach toczyły się rozmowy z poszcze- 
gółnerni ministerstwami co do rozmiarów udzialu 
rządu w Powszechnej Wystawie Krajowej w Po- 
znaniu. W sprawach tych naczelny kierownik wy- 
sławy przyjęty był przez wicepremiera Dra Bartla, 
tudzież ministrów kolej i rolnictwa. W naibliższym 
czasie sprawa Powszechnej Wystawy Krajowej 
zmajdzie się na porządku obrad Rady ministrów. 
Przygotowawcze prace techniczne raźno postępu- 
ią naprzód. Jeszcze w roku bieżącym rozpocznie się 
budowa części nowych pawilonów. Zgłoszenia po- 
szczególnych grup i związków przemysłowych na- 
pływają z dnia na dzień, a liczba budowli, jakie za- 
mierza budować przemysł, jest nadspodziewanie 


STRASZNA ŚMIERĆ DWÓCH CHŁOPCÓW. 
Na polu pod wsią Borkowszczyzna, w pow. bra- 
zławskim, pastuch Antoni Sankowski, lat 13 i Piotr 
lanuszewicz, lat 12, znaleźli pocisk armatni, znaj- 
lacy się na polu prawdopodobnie jeszcze od cza- 
* wojny światowej, lub polsko - bolszewickiej. 

ując przy pocisku, spowodowali eksplozję, 
*rwała obydwóch chłopców. Nie jest to 
y wypadek w tych okolicach. 


A zagrania 


POSTĘPY ESPERANTA. Miedzynarodowe Biu- 
ro Pracy wyraziło podziękowanie Powszechnemu 
Związkowi Esperanckiemu w Genewie za nawią- 
zanie stosunków, które umożliwiły zasiąznięcie in- 
formacyi odnośnie do islandzkiego ruchu koopera- 
tywnego przez delegata PZE w Rejkjawiku. Poli- 
cja paryska umieściła tabliczkę informacyjną ad- 
nośnie do t. zw. kart identyczności dla ohcokra- 
jowców w 2 językach: francuskim i esperanckim. 
Międzynarodowy kongres światowej Unil Radlo- 
fonicznej, który odbył się w dniach 11—13 maja br. 
w Lozannie, przyjął Esperanto do radjoaudycyj 
międzynarodowych. 

NOWY ŚRODEK PRZECIW CUKRZYCY. Prol. 
Noardon donosi, że doświadczenia kliniczne z no- 
wym środkiem przeciw cukrzycy zostały pomyśl- 
nie ukończone. Nowy środek został nazwany przez 
wynalazcę „gluchorment". W lżejszych wypadkach 
wystarcza nowy środek dó usunięcia objawów 
choroby. W wypadkach bardzo ciężkich nie może 
nowy środek zastąpić insuliny. 

KATASTROFA LOTNICZA. „Petit Joumal“ do- 
nosi z Moskwy, że zderzyły się tam dwa samoloty 
wojskowe i ogarnięte płomieniami spadły na zie- 
mię, przyczem 8 osób załogi uległo zwęgleniu. 

LOT AMERYKA— JAPONIA. Przedsiębiorca fil- 
mowy Grauman wyznaczył nagrodę w wysokości 
30.000 dolarów za dokonanie lotu bez lądowania na 
przestrzeni Los Angelos—Tokio. Odległość między 
temi miastami wynosi 5 tysięcy mil. 


Prześląd $ospodar CZy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
y Na piątkowym targu płacono: mleko zblerane 1 
litr 0'25—0'30 zł, mleko niezbierane 1 litr G'25— 
0'40 zł}, mleko kwaśne 1 litr 0'30—0'35 zl, śmietan- 
ka słodka 1 litr 0'50—0'60 zł, śmietana kwaśna 1 
litr 1'80—220 zl., ser krowi 1 kg. 150—1'60 zl., jaja 
(kopa) 7'60—8'00 zl. jajko 013—014 zł, masto 
zwyczajne 1 kg. 450—4%) zl, maslo deserowe 1 
kz. 5'40-—5'80 zł.; kury fsziuka) 5'00—5'00 zł., ker- 
częta (para) 400—7'00 zl, kaczki żywe (sztuka) 
5'00—6'00 zł, gosi żywe (sztuka) 6'00—9'00 zi,; 
labika krajowe I kg. 200—2830 zl., jabłka stolowe 
1 kg. 3'00—3'40 zł.; karp 1 kg. 6'00—7'00 zł, szczu- 
pak 1 kg. 5'00—6'00 zł., lln 1 kz. 500 zł, Świnka 
1 kg. 400—5'00 zł., leszcz | kg. 5‘00—6'00 zl., wi- 
ślane drobne 1 kg. 2'50 ziemniaki 100 kg. 14'50— 
15°50 zł. buraki ! kg. -f'od zl, marchew 1 kg. 
0'40—045 zl., cebula } kg. U90--1/00 zł., czosnek 
1 kz. 2'00—220 zł., kalaijory (sztuka) 2'00—4'00 zt., 
pietruszka 1 kg. 1'20—1'50 zł, rzodkiewka (wlą- 
Zka) 020—030 zl., szpinak 1 kg 050—0'60 Zl., se- 
Jery 1 kg. 0'55—060 gr. szparagi 1 kg. 3'00—4'00 zl., 
włoszczyzna 1 kg. 0'30-- zł, ogórki (sztuka) 
100—1'60 zł., chrzan 1 kg. 1 1'89 zł. 

—000— 

BILANS ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
„PROLETARJAT" W KRAKOWIE NA DZIEŃ 31-G0 
GRUDNIA 1926 ROKU: 

Stan czynny: kasa: 5352/07 zl; łowary: 37358'23 zł.: 
wydawnictwa: 12626'50 zl; odbiorcy: 55363'81 zł.; 
stawcy: 1520'71 zł.; dłużnicy: 38717'08 zl.; dłużnicy w. 
milwi: 2492540 zł.; banki: 68367 zł.; papiery wartościo- 
we: 1538/00 zł; ruchomości: 5714/10; parcela: 3375/00 
zł.; lokacje: 7940'98 z}.; sumy przechodnie: 2291/06; de- 
pozyty: 1500 zl.: weksle gwarancyjne; 2990/00 zl.; stra- 
ta: 1689134. — Razem 218789'29 zł. Stan bierny: 
kin ODC. zl; fundusz rezerwowy: 2759390 zl.; 

piekarnia robotnicza: 9143'50 zt.; robotni 
dności: 5178'34 zl.; dostawe: PRE 


—a000— 


ZARZĄD RSS „PROLETARJAT* W KRAKOWIE 

zawiadamia, że na skutek uchwały rady nadżor- 
czej z dnia 15 maja br. cbniża się od dnia 1 czer- 
wca 1927 roku stopę procenową od wkładek osz- 
czędnościowych do 8 procent w stosunku rocznym, 

—a00— 
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 27 maja (PAT). Dolary: 8'92, 8'94, 
8'90; Belgia: 12430, 12451, 12309; Holandia: 358'20, 
359'10, 357'30; Londyn: 43'453, 43'56, 43'34; Nawy 
Jork: 8'93, 8'95, 8'91; Paryż, 35/05, 35'14, 34%; 
Praga: 26'50, 26'56, 26'44; Szwalcarja: 172'12'5, 
172/07, sprz. 172'50. kup. 17164; Włochy: 4390, 
49'02, 48'78; Wiedeń: 125'95, 126'26, 125'64; Kopen- 
haga: 239/25, 239'85, 238'65. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„WABRZOD”Ł 
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Prawdopodobne 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 maja. 
W dniu dzisiejszym przedstawiciele misktórych 
klubów byH u marszałka Rataja, zapytując go w 
sprawie ewentualnego zwołania sesi sejmowej. 
Między innymi był również prezes Związku ludo- 
wo-narodowego, który zakomunikował imarszał- 


zwołanie Sejmu 


, kowi, że jeżeliby rząd zamierzał zwołać sesię, to 
w takim razie wniosek stronmictw sejmowych o 
zwołanie sesji byłby zbędny. W związku z tem 
koła polityczne Warszawy obiegła dzisiaj wiado- 
mość, że rząd zdecydowany jest zwołać sesję sej- 
mową, uprzedzając odnośne wystąpienie Sejmu. 

—000— 


Projekt umowy o pożyczką przywieziony z Paryża 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*) 3 
Warszawa, 27 maja. 

Dziś przybył do Warszawy radca ministerjainy 

Zajda, który towarzyszył pp. Miymarskiemu i Ba- 

rańskiemu w akcji paryskiej o pożyczke amery- 

kańską. P. Zajda przywiózł ze sobą projeki układu 

w sprawie pożyczki. P. Barański przybywa do- 


| piero w godzinach wieczornych. W ministerstwie 
skarbu, do klórego korespondent Wasz zwrócił 
się o bliższe informacje w tej sprawie, treść umo- 
wy utrzymywana jest w ścistej tajemnicy. Przy- 
nuszczalnie treść ta ogłoszona będzie dopiero w 


przyszłym tygodniu. 
—000>— 


Wyjazd poselstwa rosyjskiego z Londynu za 10 dni 


Łondyn, 27 maia (PAT). „Daily News” donosi, że 
nota angielska zostanie dziś wręczona rosyjskiemu 
charge d'affaires. Oznacza ona 10-dnlowy termin 
wylazdu. 

ROSJA MOBILIZUJE W MANDŻURJI? 

Tokio, 27 maja (PAT). Reuter donosi: Japońskie 
dzienniki donoszą z Charbinu, że wojska sowieckie 
otrzymały rozkaz mobilizacji. Wojska zmobilizo - 
wane zostaną wysłane głównie na graniłę Dale- 
klego Wschodu. Mobillzacię tę uważają za przy- 
grywkę do kroków nleprzyjacielskich między An- 
tija a Rosja sowiecką. 


POWRÓT CZICZERINA DO MOSKWY 


Paryż, 27 maja (PAT). Cziczerin udał się wczo- 
raj da Frankfuriu nad Menem celem zasiągnięcia 
porady lekarskiej. Wyiedzie on prawdopodobnie 
następnie przez Berlin do Moskwy. 

Stutgart, 27 maja (PAT). Minister spraw zagra- 
nicznych Streseman wygłosił wczoraj na sesji nie- 
mieckiego Instytutu zagranicznego mowę, w któ- 
„rje wspomniał także o konflikcie angielsko-rosyj- 
tgkin. Streseman oświadczył, że nie wierzy, aby 
przyszło do wojuy między Anglią a Rosia. Gdy 
dwa narody stoją naprzeciwko slebie, jedynem 2a- 


[ELEGRAMY 


WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
DO KRYNICY I TARNOWA l 
Warszawa, 27 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Prezydent Rzeczypospolitej dzisiaj o godzime Ś ra- 
no wyjechał do Krynicy. W niedzielę rano p. pre- 
zydent przybędzie do Taruowa, gdzie wręczy 
sztandar 16 pułkowa piechoty. 


ZMIANY POSŁÓW POLSKICH ZAGRANICA 

Warszawa, 27 maja (telefon wl. „Naprzodu”). 
W mimsterstwie Spraw zagranicznych rozważa- 
na jest obecnie sprawa niektórych placówek za- 
granicznych. Na stanowisko posła polskiego w 
Pradze czeskiej ma być powolany p. Okecki, za8 
na stanowisko posła polskiego w Białogrodzie p. 
Matuszewski. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU METALOWCÓW 

Warszawa, 27 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Wczorai odbyło się w Dąbrowie górniczej zgro- 
madzenie strajkujących metalowców. Postanowio- 
no z dniem dzisiejszym powrócić do pracy. 


REFORMA USTAWY O BANKACH 
Warszawa, 27 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Ministerstwa skarbu przygoiowujs nowelę do 0- 
becnej ustawy bankowej w drodze dekretu prezy- 
denta. 


KORFANTY PRZEGRAŁ PROCES © DOCHODY 
Z SKARBOFERMU 

Warszawa, 27 maja (telefon wł. „Naprzodu*). 
P. Korianty, usuniety przez rząd ze Skarbofermu, 
wystąpił przeciw rządowi z akcją cywilną w są- 
dzie okręgowym w Katowicach, domagając się 
odszkodowania w kwucię 3.010 zł, przyczem za- 
słrzegi sobie dochodzenie w sprawie reszty cy- 
wilnych pretensyj po zapadnięciu wyroku. Sąd o- 
kręgowy w Katowicach oddali! powództwo Kor- 
fantego | znsadził od niego koszia sądowe. Sąd w 
motywach stwierdza, że dekret jest zgodny z prze- 
pisami komstytucii oraz że wstrzymanie pensji p. 
Koriantemu przez rząd było uzasadnione, ponie- 
waż Korfanty w przepisarym 14 dniowym ter- 
minie nie zrzekł się zajmowanego przez siebie 


daniem Niemiec jest starać się zażegnać wolne i 
narody te zbllżyć, 


W zamian za utratę Anglji 
Rocja zwróci się do Polski 


Berlin, 27 maja (PAT). Dzienniki nacionalistycz- 
ne donoszę z Moskwy, że rząd sowietów ma za- 
młar rozwiązać ożywioną działalność w polityce 
zagranicznej, która ta działalność rozpoczęła się 
już wizytą Cziczerina u Brianda i Poincarego. Jest 
rzeczą prawdopodobną, jak donosi „Lokal-Anzei- 
ger”, że Rosja obecnie podejmie inicjatywę w ro- 
kowanłach polsko-sowleckich, które dotąd prowa- 
dzone były w sposób czysto akademicki I że so- 
wiety spróbują obecnie doprowadzić do zawarcia 
paktu z Polską. 


PO ZERWANIU — ARESZTOWANIA 

Londyn, 27 maja (PAT). W przemówieniu, wy- 
złoszonem w Izbie gmin w dyskusji nad sprawą 
zerwania stosunków ze sowietami minister spraw 
wewnętrznych Johnson Hicks dał do zrozumienia, 
że bedą dokonane llczne aresztowamla szplegów, 
pozostających na służbie sowieckiej, m. in. A. Mil- 
lera., Szefa sekcji szyfrów rosyjskiej delegacji w 
Londynie. 


urzędu w Skarbofermie. 
apelację. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 

Genewa, 27 maja (PAT). Międzynarodowa konfe- 
rencja pracy nie odbyla dzić plenarnego zebrania. 
Rozpoczęły natychmiast prace komisje ubezpieczeń 
od choroby, do spraw wolnego stowarzyszania się 
robotników oraz do sprawy minimalnych płac w 
pewnych galęziach przemysłu. Ze sprawozdania 
dyrektora międzynarodowej organizacji pracy w 
latach ubiegłych wynika, że międzynarodowe biura 
pracy przyczyniło się niemało do powodzenia prc 
przygotowawczych, a tamsamem i do pomyślnego 
wyniku międzynarodowej konferencii gospodarczej. 
Sprawozdanie wymienia szczególnie przeprowa 
dzone przez biuro studja nad naukową organizacja 
pracy w Europie, oraz studja porównawcze nad 
handicm prywamym i handlem stowarzyszeń spo- 
żywczych. 


Korianty zapowiedział 


WYBÓR MASARYKA 

Praga, 27 maja (PAT). Już od wczesnego ralika 
fanawało wczoraj w gmachu parlamentu niezwy- 
kte ożywienie. O godzmie 10 rano budynek parla- 
mentu obiężony był przez tłumy publiczności. Sze- 
tegi pojazdów utrudniały dostęp do parlamentu. — 
Poza obrębem obszaru zamkniętego dla publiczne- 
Ści tłoczyły się masy ludzi, które na długo przed 
otwarciem posiedzenia zjawiły się przed gmachem 
parlamentu. Jeszcze przed otwarciem posiedzenia 
pariamentu trybuny | galerje były szczelnie wypeł- 


cie. Miejsce posła Patzeła (narodowy socjalista). 
który źmarł w ubiegtym tygodniu, ozdobione była 
czerwunemi szariami i swastyką. O godzinie LI'15 
prezydent parlamentu otworzył posiedzenie. Pe- 
wien komunistyczny noseł woła: „Poseł Sedoniak 
jest w kryminale!" Na lawach komunistycznych 
| powstaje wielka wrzawa, która trwa około minuty. 
Gdy wrzawa się uciszyła, prezydent wymienia me- 


posłowi Patze!owi paśimiertue wspomnienie, kióre 
f Izba wysłuchuje siojąc. Niepokój na ławach koinu- 
į nistycznych trwał jeszcze chwiłę. Piszydent par- 

lamentu Malypetr konstatuje, że Zgromadzen.e na- 
| rodowe jest kompetentne do przeprowadzenia wy- 
boru prezydenta Rzeczypospolite] | przypomnia po- 
stanowienia regulaniinu stosowanego przy wyborze 
prezydenta, poczem przystąpiono do głosowania. 


nione. Korpus dyplomatyczny zjawił się w komple- j 


obecnych posłów, przyczem poświęca zmarłemu | 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
GÓRNIKÓW 
Warszawa, 27 maja (telefon wl. „Naprzodu”). 
W dniach 29 i 30 bm. odbędzie się w Paryżu mię- 
dzynarodowa konferencja górników. Z ramienia 
Centralnego Związku górników w Polsce wyje 
chał dziś na konferencję tow. poseł Stańczyk, 
ZNIESIENIE KONTROLI WOJSKOWEJ NAD 
BUŁGARJĄ 
Solia, 27 maja (PAT). Dzienniki donoszą, że kon- 


*| ferencja ambasadorów w Paryżu postanowiła na 


podstawie sprawozdania wojskowej komisji kon- 
trolnej w Bułgarii i po zasiągnięciu opinii macszal- 
ka Focha znieść kontrolę wołskową w Bułgarii. 
Postanowienie to zostało już oficjalnie zakomuni- 
kowane rządowi bułgarskiemu. 

WALKI W CHINACH 

Pekin, 27 maja (PAT). Główna kwatera donosi: 
Wojska północne rozpoczęły w Honan ofenzywę. 
Liczba wojsk północnych wynosi 100.000, zaś wojsk 
nacjonalistycznych 70.000. 

Tokio, 27 maja (PAT). Gabinet japoński postano- 
wil odłożyć decyzję w sprawie wysłania wojsk do 
Chin, kiedy sytuacja stanie się proźniejszą niż osta- 
tnio. Rząd postanowił śledzić z wielką uwagą dal- 
szy rozwój wypadków, a w razie zaostrzenia się 
sytuacji zwołać natychmiast konferencję ministe- 
riaśną. Jak słychać, postanowiono w żadnym razie 


nle wysyłać do Chin więcej niż dwa tysiące żol- ' 


nierzy. 4 

Szangaj, 27 maja (PAT). W ostatniej chwili do- 
noszą drogą radjo-telefoniczną z Hankau, że nacjo= 
naliścj ponieśli poważną klęskę. Ósma armja ma 
być doszczętnie zniszczona. "m 


Związta 1 zgromadzenia 


FOSIEDZENIE SĄDU PARTYJNEGO PRZY O. 
KR. KRAKÓW odbędzie się w niedzicię 29 maja 
o godzinie 11 przedpołudniem w redakcji „Naprzo- 
du". Uprasza się o jawienie się członków I zastęp= 
ców. A L. Feldman. 

BACZNOŚĆ MALARZE I POKOSTNICY. Zgra- 
madzenie malarzy i pokostlików odbędzie Się 31 
maja o godzinie 6 wieczorem w sali przy ul, Duna- 
jewzkiego 5. Sprawy bardzo ważne. 

JAWORZNO. Towarzyszom robotnikom z Ja- 
worzna į okolicznych wiosek podajemy do wiado* 
mości, że „Naprzód“ jest do nabycia codziennie u 
tow. Jana Pierzchały, Nie kupujcie wrogich Wam 
gazet, popierajcie swoje pismo, które bronł spraw 
robotniczych i poucza o aktualnych sprawach ży= 
cia robotniczego. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO ; 
Sobota: „Zqsk na drzwiach”. 
Niedziela popol.: „Proboszcz wśród bogaczy” (po 
raz ostatni), wiecz.: „Cyrana de Bergerac", 
Poniedziałek: „Maleństwo“ (popularne), 
KINOTEATRY 
„Miłość” — Elżbieta Bergner. 
Wiedeńska krew“. 
okserzy” — Pat | Patachon. 
onor i ojczyzna”, dramat w 8. akt. 


Warszaw: 
prasowe”. 


‚Galaor i jego sobowtór” i „Wampiry 


RADJO 
Sobota 24 maja 

Kraków (422 m). 17.15—18,40: Transmisja z Warsza- 
wy. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: „Przegląd 
poktykł zagranicznej ubleglego tygodnia" — wygloci J. 
A. Reguła, wicesekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
19.30—19.55: Odczyt p. t „O zawodzie nauczycielskim', 
dla młodzieży kończącej szkoły średnie — wygłosi dr. 
M. Ziemmowlcz, prof. głnmazjalny. 

Warszawa (1111 m.). 1200: Komunikat latniczo-mc- 
teorołogiczny. 15.00: Komunikaty: gospodarczy | meten- 
ralogiczny. 16.45— 17.10: Odczyt p. t. „O wyborze zaw. 
du — zawód oficera" wygłosi pplk. Tadeusż Pel- 
Czyński. 17.15: Koncert. 14.40; Rozmaltości — wypowi. 
p. Ludwik Lawióski, 19.00—19.25: Odczył y. „Działał- 
ność naukowa I polityczna Adama Mickiowicza 
głosi dr. K. Górski. 19.30—:0.55: Radjoktonika . - 
wie dr, M. Stępowski. 1955: 
„Qala na dworze Stasisii 
n: adjojonizowany pr 


wypa- 
Komunikat rolniczy. 20.3N: 
Augusta", obrazek socilicz: 
z B. Hertza, w reżyserji Wan- 
dy Tatarkiewicz. 21.0: oncit. W przerwie komunika- 

Mossager Polonais” 221%: Komunikat lofi'czo-me- 
ieorołcpiczny. Sygmal czasu. luformacje prasowe, 22.30; 
Muzyka taneczna. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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prześląd społeczny 


BACZNOŚĆ KAFLARZE! 

Z powodu wynikłego konfliktu między organiza- 
cią kaflarzy a firmą Kazimierz Michniak i Stani- 
sław Wnęk w Krakowie, należy bezwarunkowo 
nie podejmować pracy żadnemu członkowi tak z 
Krakowa jak i z prowincji, aż da odwołania. 

Związek kaflarzy w Krakowle. 


Z ruchu „młodzieży 


ZLOT MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 

Każdy uczestnik Zlotu winien zabrać z sobą: 
koc (pled), zmianę bielizny, o ils można plaszcz 
nieprzemakalny, przybory do mycia (ręcznik, my- 
dlo, szczoteczka do zębów), przybory do jedzenia 
(miseczkę lub menażkę. kubek, łyżeczkę, nóż lub 
scyzoryk, widelec). 

Turowcy winni się starać, by na Zlot przybyć 
w szarych mundurach turowych, a przynajmniej w 
niebieskich koszulach; sportowcy w miarę możno- 
ści — w mundurach ZRŚS oraz w strojach sporto- 
wych, odpowiednich dla konkurencji, w której 5io- 
rą udział. Pozatem dbać należy, by ubranie było 
możliwie wygodne, stosowne do życia obozowego. 

Grupy z poszczególnych miejscowości winny 
przywieść ze sobą sztandary, o ile posiadają, oraz 
tabliczki rozmiaru 25X40 cm. na kiju wysokości 
150 cm, Na tabliczce czarny napis na białem tle: 
„Organizacja Mlodzieży TUR ..... (nazwa miej- 
scowości np. Kraków)“ względnie „Rob. Kłub Spor- 
towy ...... (nazwa i miejscowość). 

Należy dbać o to, by jadący na Zlot, umieli śpie. 
wać pieśni robotnicze, a przedewszystkiem „Czer- 
wony Sztandar“, Międzynarodówkę”, „Na bary- 
kady" oraz „Hymn Młodzieży Robotniczej" (sło- 
wa z nutami podane w Robotniczym Kalendarzyku 
Informacyjnym). 

W czasie Zlotu w dniu 5 czerwca (niedziela) od- 
będą się zawody pływackie na Wiśle dla człon- 
ków wszystkich organizacyj robotniczych. Długość 
biegu wynosi 1.500 metrów. Start za nową plażą 
Kozłowskiego w stranę Slekierek, meta na przy- 


ł 


Í 
stani RKS „Skra". Początek zawodów o godz. 2 | 
po pol. Zgłoszenia pod adresem RKS „Skra“, War- 
szawa, ul. Okopowa 43 do dnia 2 czerwca. Zgła- 
szać Się mogą wszyscy członkowie robotniczych 
klubów sportowych lub też jakiejkolwiek organi- 
zacji robotniczej. 


Ze sportu 


BIEG KOLARSKI O NARAMIENNIK ODDZIAŁU KO- 
LARSKIEGO RKS LEGJA odbyl się 26 bm. na szosie 
mogHańskie| o trasie 30 klm. Mimo deszczu | ciężkiej 
trasy bieg w dobre] kondycji ukończył!: 1) Żak Jan w 
czasie 59.44; 2) Kołek Michał w czasie 60.26; 3) Kwinia 
Wiktor; 4) Onyszkiewicz Stefan. — Organizacja blogu 
Sprawnie spoczywała w rękach p. Gorczyńskiego i Kon- 
torka, starter p. Welss. 

W BIEGU ULICZNYM „IL. KURIERA CODZIENNE- 
GO“ zawodnicy z Legii zajęli następujące miejsca: — 
Wronowski Stanisław 9 miejsce 1 nagrodę, Koczor 16, 
Pudelek 18, Lappe 19, Wicherek 22. 

RKS LEGJA — TS KROWODRZA 2:2 (1:1). Gra obu 
drużyn równorzędna, Jednak ze strony Krowadrzy zbyt 
ostra, jak na zawody przyjacielskie. Sedzła p. Silsser 
bardzo dobry. 

RKS LEGJA I — TS KROWODRZA Il 4:2 (1:2). Ła- 
dna gra młodej drużyny Legh. 

MAKKABI I — CRACOVIA I W niedziele 29 bm. od- 
będa slę zawody o mlstrzastwo klasy A miedzy Makka- 
bi ] a Cracovią ł. Zawody te mają ustaloną markę za- 
wodów, stojących na wysokim poziomie sportowym, a 
to z uwagi na niemal równorzędne siły obu drużyn pod 
względem technicznym. Tak Makkabi jak i Cracovia 
wystąpią w swych najsilniejszych składach, w których 
walczyly z drużynami zagranicznemi. Zawody rozpo- 
czynają się a godzinie 4 popołudniu. Poprzedz! spotkanie 
Cracovii III z Hakoachem. 

TOR WYŚCIGOWY W KRAKOWIE. Dzieki zabiezam 
kompetentnych czynników i obywatelskiemu stanowisku 
Towarzystwa akcyjnego L. Zieleniewski, urządzony bę- 
dzie w Krakowle staly tor dla wszelkiego sportu jazdy 
kanne), wyścigów, wystaw hodowlanych ł £ p. Tar zało- 
żony będzie na gruntach podmiejskich za rogatką Mo- 
giska. Prace początkowe nad uporządkowaniem I0zpo- 
czną się w jesieni tak, że na wiosnę roku przyszłego, 
prócz konkursów hippicznych, odbędą się po przerwie 
kilkimastołetniej, pierwsze wyścigi konne w Krakowie. 

REGATY MIĘDZYNARODOWE 1 MISTRZOSTWA 
WIOŚLARSKIE POLSKI NA ROK 1927. Polski Związek 


Towarzystw Wloś ich urządza w dniach 30 1 31 lipca 


| br. płerwsze w Polsce regaty międzynarodowe, zakro- 
| tone na większą skalę. Regaty te beda połączone z ósme- 


m! regatami związkowemi o mistrzostwo Polski. Od- 
będa się one na wspaniałym torze w Bydgoszczy, który 
śmiało zaliczyć mozna do nalpiękniejlszych w Europie. 
Protektorat nad regatam! objął prezydent Rzeczypospo- 
lte], który też oblecał zaszczycić je swola obecnością. 
Również oblecal przybyć do Bydgoszczy na regaty 
marszałek PilsudskI z małżonka. Będzie to jedna z więk- 
szych międzynarodowych imprez włoślarskich, jakie u- 
rządzone zostana w tym toku na kontynencie, Zaproszo- 
ne zostały na regaty wszystkie kluby zrzeszone pośre- 
dnło w Międzynarodowym Związku Włoślarskim. Cały 
szereg najpoważniejszych klubów zagranicznych, które 
brały udział w ostatnich mistrzostwach Europy w Lu- 
cemile, obłecały swój udzlal. Zapewnione luż dziś zgło- 
szęnia gwarantują bardzo wysoki poziom sportowy 
tegat. 

INFORMACJE DLA WYJEŻDŻAJACYCH NA 
OLIMPJADE ROBOTNICZA W PRADZE, 2 do 
6 lipca br. Zagraniczni uczestnicy olimpiady mają 
na kolejach czeskich zniżkę 50% pociągami oso- 
bowemi | pospiesznemi, za okazaniem lagitymacji 
jakiegokolwiek klubu sportowego i legitymacji o- 
limpjady, opatrzonej stemplem czeskim za 50 ha- 
lerzy. — Budżet pobytu jednej osoby na olimpia- 
dzie jest następujący: Pożywienie dziennie prze- 
ciętnie 15 koron, 4 dni razem 60 koron. Odznaka, 
uprawniająca do zniżek tramwajowych, wolnega 
wstępu na pokazy w stadjonie, noclegu, programu 
itd. 20 koron, dla młodzieży 5 koron, Tramwaj, wi- 
dokówki, teatr, akademia, zabawa, wystawa itd. 
przeciętnie 10 koron dziennie, przez 4 dni 40 ko- 
ron Suma wydatków 120 do 135 kor., czyli 35 zł. 
Do tego koszt biletów kolejowych. Wszelkich wy- 
jaśnień w sprawie jazdy kolejowej udziela Do- 
pravni odbor II Delnicke ołympłady, Praha 1I, Hy- 
bernska 7. Ekspedycię polską organizuje Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, War- 
szawa, ul. Warecka 7. 

Niemiecki robotniczy związek sportowy w Pol- 
sce wysyła na olimpiadę 45 mężczyzn f 12 kobiet, 
z tego 35 mężczyzn wystąpi w ćwiczeniach wol- 
mych I zawodach lekkoatletycznych, Z Szwajcarii 
przyjedzie 12 delegatów, Z Węgier 45 mężczyzn 
18 koblet. Z Ameryk! przybywają dwie wyprawy, 
z których jedna jnż wyruszyła w droge. Wydane 
zostały piękne pocztówki z repradukcją plakatu 
olimpiady. 


MEBLE 


Na raty, po cenach najniżazych aprzadaje E, Hoobbaum 
Uwaga na numer domul Uwaga na numer domul 


BaF- 40 Starowiślna 40 "Tag 
ŁODOWNIE, MASZYNKI DO LODOW 


POLECA! 782 
SATTLER. Kraków. Stradom 18. 
ZAWIADOMIENIE. 


W środę dia &go czerwca 1927 raku o godzinie 
G-tej wieczorem odbędzie alg w biurze Drukarni Lo- 
dowej w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego 5 na parterze 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


atwa Domu Rahoiniczego w Krakowie 
2 ograniczana paraką 


x następującym porządkiem dziennym: 

1) Oderytanie prolokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej x zamknięcia rachun- 
kowego za czas do 31 grudnia 1926 i udzielenie abso- 
lutorjum. 

8) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysków. 

4) Uzgodnienie atatutu z ustawą o spółdzielniach. 

b) Wybór Rady Nadzorczej. 

6) Wnioski członków. 

Zamknięcia rachunkowe I bilans za czas do 31 gur 
dnia 1928 r. przeglądać mogą czlonkowie Towarzystwa 
codziennie od godz. %tej rana do 12-tej w południe u pod- 
pisanego prazeaa Rady Nadzorczej w Drukarni Ludowej 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Domu Robotulczego w Krakowie | 


Prezes: 


Schift Henryk 


Sekretarz: 
Jaroszewski Bolesław 


n aen 


SkażlyPOTNI 
PULSKA LINJA LOTNICZA 
AEROLOT S. A. 


Przewozi pasażerów, pocztą lotniczą i towary 
Podróżując samolotem, oszczędzasz czaa | pieniądze, 
odbywasz podróż wygodniej i pięciokrotnie prędzej. 
Listy £ towary wysłane samolotem, w przeciągu kilku 

godzin dochodzą do rąk adresate. 
Intormujcie aig: 
Warszawa, Nowy Swiat 24, telefon 8-00 
Kvnków, ul. św. Anny 4, telefon 82-22 
Lwów, Orbis, ul. Jaglellońska 20, telefon 8-11 
Gdarisk, Wrzeszcz, telefon 415-31 
Wiedeń, Tegetthoffstrazae 7, telefon 71-0-84, 


Pianimi 


a — Fisharmonja — Ġ fony. 
Na wa nj: ramatony. 


— Olbrzymi wybór. — Nowe 
alala na składzie. 1268 


W. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


24000400000070990400000900000090000009090000 000000-19900000004000000000000009000000000000000. 


: Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny; Marjan Porczak, = Drukarnia Ludawa w Krakowie, ulica Dunajewskiego. 5 (tel. (3161. 


w nowościach na sazon wiozsnny, jak: rype, couwer 
coty, gahardyny, wełny angielskie, ksmgarny na płaszcza 
kostjumy, suknie i na ubrania męskie. Woale, crepe ma- 
rocain, zelity, satyny, płółna, dymki, wsypy i oxtordy. 
Kapy, kołdry, koce i firanki. Crepe de Chiny, fulary. 
tafty, crepe marocain | td. — Największy wybr 
płócień żyrardowskich po cenach fabrycznych. 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWĄLD 


Kraków, ullca Florjańska 44, |, p., Tal. 633 
tuż przy ramia Piarjańzki: 
Uwaga na s. 


